
Na budowie Pałacu Kultury i Nauki
im. J. Stalina

DZIŚ 4 STRONY

SztandarW ostatnich dniach zespół* 
radzieckich montażystów za
kończył budowę stalowej kon
strukcji głównego portalu Pa
łacu Kultury i Nauki im. 
J. Stalina. Ten sam zespół przy
stąpił obecnie na wysokości od 
180 do. 187 m do montażu połą
czenia podstawy iglicy z naj
wyższą częścią Pałacu. Połącze
nie to. wykonane z blachy nie
rdzewnej, pokryte zostanie 
płytkami złocistego szkła, ta
kiego jakim pokryta jest cała 
iglica.

Prace tynkarskie i sztukator- 
skie wnętrz kontynuowane są 
zarówno w części wysokościo

wej jak 1 w skrzydłach bocz
nych Pałacu. Wysoko zaawan
sowane są prace sztukatorskie 
w budynku teatru dramatycz
nego. Zakończono tu roboty sztu
katorskie stropu holu wejścio
wego oraz ścian sali kasowej i 
bufetowej znajdujących się z 
obu Stron holu:

W pełuym toku są prace j 
sztukatorskie przy wykańśfcaniu 
Sufitu sali widowiskowej 
Wkrótce przystąpi się do ukła
dania podłogi z parkietu dębo
wego. nadesłanego ze Związku 
Radzieckiego. Trwają ostatnie 
pcace przy tynkowaniu ścian 
soeny obrotowej.

S M E W Y  W B O S E W W E
winny stać siq wielką kampanią,

która utatwi wykonanie zadań
w d/ied/inie rozwoju

Uch willa Prezydium Rządu
Prezydium Rządu podjęło ostatnio uchwalę w sprawie prze* 

prowadzenia wiosennej kampanii siewnej.
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N a konferencji berlińskiej

M in* M o lo to w  z ło ży ł p ro je k t  
t r a k ta tu  państw ow ego z A u s trią

BERLIN. — W dniu 12 lutego br. minister W. M. Molotow 
*łożyl na konferencji czterech ministrów spraw zagranicznych 
»świadczenie następującej treści

Rząd radziecki przywiązuje 
■wielką wagę do niezwłocznego 
uregulowania kwestii austriac
kiej.

Zawarcie traktatu państwo
wego z Austrią, w myśl osią
gniętych uprzednio porozumień 
czterech mocarstw w , sprawie 
artykułów projektu traktatu 
Państwowego z Austrią, dopro-

Nowe posiedzenie
ministrów spraw zagranicznych

w ścisłym gronie
BERLIN. 12 bm. w pierwszej 

Połowie dnia odbyło się, zgod
nie z porozumieniem osiągnię
tym w czwartek, nowe posie
dzenie ministrów spraw zagra
nicznych czterech mocarstw w 
ścisłym gronie. Ministrowie kon
tynuowali dyskusję nad pierw
szym punktem porządku dzien
nego.

Jak Informuje korespondent 
Reutera, czterej ministrowie 
spraw zagranicznych postanowi
li zebrać się na czwarte posie
dzenie w ścisłym gronie — pra
wdopodobnie w sobotę.

wadzi do odbudowy * wolnego 
j niezawisłego państwa austria
ckiego Takie rozwiązanie pro
blemu Austrii leży w interesie 
utrwalenia pokoju w Europie 
i odpowiada jednocześnie zada
niom zapewnienia narodowi 
austriackiemu jego praw naro
dowych.

R ząd radziecki uważa, że nie
normalna jest sytuacja, w któ
rej na przestrzeni siedmiu lat 
toczą się rokowania w sprawie 
zawarcia traktatu państwowego 
z Austrią, a mimo to porozu
mienie dotychczas nie zostało 
osiągnięte.

Jak wiadomo, trzeba było 
przeszło dwóch lat, ażeby 
uzgodnić w 1949 roku artykuły 
traktatu państwowego z Au
strią dotyczące byłych aktywów 
niemieckich. chociaż postano
wienia projektu traktatu w tej 
sprawie odpowiadały w całej 
rozciągłości uchwałom powzię
tym jeszcze na konferencji 
poczdamskiej, jak również in
nym czterostronnym porozu
mieniom w kwestiach politycz
nych i ekonomicznych dotyczą
cych Austrii.
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Wada *
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Pierwszy:
gdy bÓj * biurokrata toczysz

I godzisz
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krytyką mądrą, 

swych krytyk

patrz, 

Drugi

skrzywdzą

nie spuszczaj z oczu.

Jaki skutek osiągną. 

gdy za to. że mów» śmiało

korespondenta.
b ij w biurokratę, ^  trzeMMalo,

by poczuł 

1928 r.

I popamiętał.
przełożył Edward Karłowicz
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W 1949. roku projekt traktatu 
państwowego z Austrią został 
w zasadzie uzgodniony między 
ZSRR, Francją, Anglią i USA 
z wyjątkiem kilku jedynie ar
tykułów.

Wielką przeszkodą na drodze 
do ostatecznego opracowania 
traktatu z Austrią było to, że 
przedstawiciele USA. Anglii i 
Francji nie chcieli rozpatrzyć 
problemu ściśle związanego ze 
sprawą przyszłej niezawisłości 
i wolności, Austrii.

Rząd radziecki uważa, że ko
nieczne jest, by Stany Zjedno
czone i Anglia dotrzymały 
swych zobowiązań wypływają
cych z traktatu pokojowego z 
Włochami w stosunku do wol
nego obszaru . Triestu.

Rząd radziecki uważał i uwa

ża za rzecz niedopuszczalną, że 
Stany Zjednoczone i Anglia 
nie dotrzymały swych zobowią
zań pod tym względem, prze
kształcając faktycznie obszar 
Triestu w arigieisko-amerykań- 
ską bazę wojenną.

Zupełnie naturalne jest w 
obl'czu takiej sytuacji, że rząd 
radziecki dąży do tego. by rów
nież z Austrią nie stało się to 
samo. Dlatego też nie możemy 
ponsi jać sprawy wolnego obsza
ru Triestu,

Dwa ostatnie lata — 1952 i 
1952 — poświęcono prawie cał
kowicie przezwyciężaniu jesz
cze jednej przeszkody na dro
dze do zawarcia traktatu z Au
strią.

W marcu 1952 roku rządy 
USA, Anglii i Francji nieocze

kiwanie wysunęły tzw. projekt 
..skróconego traktatu“ , przygo
towany przez nie w sposób se
paratystyczny bez udziału 
Związku Radzieckiego I tutaj 
doszło widocznie do głosu na
byte w ostatnich czasach przy
zwyczajenie do akcji separaty
stycznej.

Niespodzianką było to, że 
również rząd austriacki czynnie 
poparł ten nowy projekt, sprze
czny z uzgodnionymi dawniej 
decyzjami czterech mocarstw 
i z poprzednim stanowiskiem 
Austrii Tak więc. również rząd 
austriacki nie może zrzucić z 
siebie odpowiedzialności za 
wywołaną ostatnio zwłokę w 
rozwiązaniu kwestii traktatu 
państwowego.

(dokończenie na str. 4)

Nadchodzące siewy wiosenne 
— stwierdza uchwala na wstę
pie — winny stać się wielką 
kampanią, która utatwi realiza
cję programu - podniesienia pro
dukcji rolnej, zgodnie iz uchwa
łami IX Plenum KC PZPR i 
Rządu. Wzrost aktywności-, mas. 
pracujących chłopów i zwięk
szona pomoc Państwa Ludowe
go winny być wykorzystane dia 
zdecydowanej i lepiej niż do
tąd zorganizowanej walki o. 
wzorowe przeprowadzenie prac 
wiosennych i siewu. Od wyni
ków przygotowań i pracy w 
tym okresie chłopów gospoda
rujących indywidualnie, spot 
dzielców, robotników PGR i ca
łe j służby rolnej, zależy w du
żym stopniu wykonanie zadań 
w dziedzinie rozwoju produkcji 
rolnej.

Dla wykonania, tych zadań 
trzeba dążyć przede wszystkim 
do zasiania wszelkich nadają
cych się do uprawy gruntów 
ornych oraz wzmóc wysiłki zmie
rzające do uzyskania wysokich 
plonów.

Dla należytego przygotowania 
wiosennej kampanii siewnej 
należy w pełni wykorzystać na i 
bliższe tygodnie, w tym czasie 
trzeba przede wszystkim:

zewidencjonować wszyst -

ci ich zagospodarowania 
przez zespoły uprawowe,

ją jeszcze w zaopatrzeniu w na
siona. . ■'v
' Mając na uwadze duże zna

czenie wysiewu ziarńa o wyso- 
p r ^ d ^ ^  i ^ i  wartości siewnej, uchwala

indywidualnie gospodarują-.i Pre^ ;d;u™ ^ . u, * * aw’8 g »  
cych chłopów itp.; . * " „! najpilniejsze zadania -  bez-
do wykorzystania z e b r a ń . » k o ń c z e n i e  omletów 
aktywu gromadzkiego • dla 1 wszystkich zbóż pewnych ,n- 
ująwn tenta >l»bvchx ¿(wpe* i n^ h nasion w gospodarstwach 
darstw oraz ».•*!,- n i  ^pa ńs tw o w ych  , w społdziel- 
dza.ju . zakresu pomocy dia Taeh produkcv,nv-h oraz od- 

J. ^  powiędnie przygotowanie na-nich 
do; okazania spółdzielnie Ichłopom - go- .ńOpy ’o siewu
spodarującym ■ indywidua!-•: . . j ” . /  , °  
me wszelkiej niezbędnej po 'ndywidualne gosoodars.ua re-
mocy dia realizacji ,ijasla;|»r ? f « ^ np 
„ani tednego hektara ziem, ora?
meobśianej w gromadz.e“ , ■ : n,a materia,u 8,ewnwf.° p n T  , ’ ! znaczonego na wymianę doPrezydia rad narodowych wm

ny zwrócić szczególnąuwagę,na 
organizację zespołów uprawc-

dnia 5 marca br
Uchwała zaieca zorganizowa

nie wymiany nasion gromada-
wych oraz otoczyć opies^ ,:is t-; Sprawdzany w terenie plan 
mejące I nowopowstające ze- j wvm:anv ustalający dostaw- 
społv uprawowe, zapewniająe ¡rńw j odbiorców, powinien' być 
im pomoc POM i ,GOM .oraz ¡opracowany nie później niż do 
o p ie k ę  agrotechniczną i ułatwia; t marca -nr 
jąc zaopatrzenie, w  kredyty, na- j Pr7v oOM-ach i GS-ach uru- 
wozy i ziarno siewne. •.irhomione zostaną punkty za-

W porozumieniu: ze związka- prawiania nasion, zaopatrzone 
mi zawodowymi nałeży.? najpóź
niej do 15 marca b ń ‘przekazać 
ludności pracującej niezagospo-
darowane grunty podmiejskie z 
przeznaczeniem na ogródki dział
kowe.

W niosek delegacji radzieckiej 
o zawarcie traktatu państwowego 

w  spraw ie  o d b u d o w y  n iezaw is łe ] 
i d e m o k ra ty c z n e ]  A u s tr i i

BERLIN. Na p.wiedzeniu czterech ministrów spraw zagranicznych w dniu 12 bm minister 
W. M. Molotow zgłosi! następujący wniosek delegacji ZSRR o zawarcie traktatu państwowe- 

w sprawie odbudowy niezawisłej i demokratycznej. Austrii:

W związku z prowadzoną ak-
kie odłogi oraz inne ziemie i cją osiedleńczą, wszystkim no- 
niezagospodarowane, za- 1 woosłedlonym należy udzielić 
wrzeć umowy na ich użyt- | takiej pomocy, by mogli zago- 
kowanie, przygotować ter spularować przydzielone grun- 
minowo dobrze wyremonto-! ty w okresie siewów Wiosen- 
wane maszyny i narzędzia, nyih. W ...szczególności należy 
zaopatrzyć ‘ się w pal:\Vo, zabezpieczyć im pierwszeństwo

go
Rządy ZSRR. Francji, Anatii 

i  IJSA uznają, że w interesie 
utrwalenia pokoju w Europie i 
wobec konieczności zapewnienia 
nąrodowi austriackiemu jego 
praw narodowych. niezbędne 
jest jak najrychlejsze odbudo
wanie wolnej i niezawisłej Au
strii, i że uregulowanie kwestii 
austriackiej powinno odpowia
dać istniejącym układom czte
rech mocarstw.

Odpowiednio do tego rządy 
czterech mocarstw zgodnie po
stanowiły:
1 Polecić zastępcom ministrów 

spraw zagrani- znyćh. aby 
opracowali w terminie trzymie
sięcznym ostateczny tekst „trak
tatu państwowego w sprawie od
budowy niezawisłej i demokra
tycznej Austrii“ , kieru jąc się na-

stkie jej organy, a okupacja 
Austrii zostaje zakończona;

h( należy włączyć do tekstu 
traktatu państwowego z Au
strią następujący artykuł do
datkowy:
„Austrią zobowiązuje się, że 

nie' będzie przystępować do żad
nych koalicji lub sojuszów w o j 
skowych wymierzonych przeciw
ko jakiemukolwiek państwu, 
które uczestniczyło swymi siła
mi zbrojnymi w w jnie przeciw
ko Niemcom i <v wyzwoleniu 
Austrii.

Austria zobowiązuje się rów-

| projektu traktatu państwo- 
j wego. należności za byle Ak

tywa niemieckie 
.) W celu zapobieżenia próbom 
■" nowego AnsrhUissu odroczyć 
aż do chwili zawarcia łrakta- 

I tu pokojowego z Niemcami w y  
j cofanie wojsk czterech mo- 
| carstw znajdujących się na te- 
■j rytoriuiH odpowiednich stref 

Austrii.
Wycofać z Wiednia wszystkie 

wojska obce jednocześnie z l i 
kwidacją Komisji Sojuszniczej 

Pozostawione tymczasowo w 
Austrii cojska czterech mo
carstw nie będą wojskami oko-

nież, że nic dopust i do zakłada- j paey- jnymi i nie będą wikonv-
nia na swoim terytorium ob cych  
baz wojskowych, ani też do wy
korzystywania w Austrii obcych 
instruktorów i specjatistów vvo,j- 
skowyeh“ .stępującymi wytycznymi: , . .  „

a) należy doprowadzić do Rządy USA, Anglii, Francji i 
końca opracowanie uzgodni«-| ZSRR przyjmują ze swej stro- 
nego w zasadzie w 1949 roku uy zobowiązanie przestrzegania 
między czterrtna mocarstwami ^»stanowień ninieiszego artyku- 
projektu traktatu państwowe- lu:
go z Austrią, w myśl kiórego 
Austria zostaje odbudowana 
jako państwo suwerenne, nie
zawisłe i demokratyczne oraz 
zwolniona od kontroli czterech 
mocarstw, przy czym ulega ii- 
kwidacji istniejący organizm 
kontrolny — Komisja Sojusz
nicza do spraw Austrii i wszy

ci przyjmuje -ię do wiado
mości* oświadczenie rządu 
Związku Radzieckiego. że 
uwzględniając życzenia rządu 
austriackiego wsraża on zgo 
dę na to, by Austria pokryła 
dostawami towar owymi przy
padające Związkowi R a d z ie c 
kiemu, zgodnie“« artykułem 35

waty funkcji okupacyjnych, ani 
też ingerowały w sprawy admi
nistracji austriackiej i w źyric 
społeczno-polityczne kraju 

Sytuację prawną tych wojsk 
określi peejalny układ, który 
powinien być opracowany przez 
cztery mocarstwa z udziałem 
Austrii i który weid/tc w życie 
jednocześnie z traktatem pań
stwowym z Austrią 
"Z Polecić zastępcom ijiinistrów 

' spraw zagranicznych rozpa
trzenie sprawy Triestu w związ
ku z. propozycją rządu radziec
kiego, by Triestu i przyległego 
doń terytorium nie wykorzysty
wano w charakterze bazy woj
skowej.

smary i części zamienne.
Celem okazania pomocy 

chłopom gospodarującym in
dywidualnie — zawczasu 
należy ustalić plany pomo
cy sąsiedzkiej w ścisłym 
powiązaniu z pracą maszyn 
gminnych ośrodków maszy
nowych, zapewnić temv.no-. 
we zaopatrzenie w nawozy 
sztuczne i kwalifikowane 
ziarno siewne.

W spółdzielniach proriuk 
cyjnych trzeba < właściwe 
rozplanować zasiewy, za
wrzeć umowy z POM-ami, 

Trzeba także rozwinąć 
. szeroko, propagandę w za

kresie stosowania nowocze 
snych p>się(>->wyęh zabie
gów agrotechnicznych, roz
winąć imciaiywę mas i nu 
dać )ej odpowiednie formy 
organizacyjno.

Operatywne kierownictwo 
kampanią siewną winny objąć 
prezydia rad narodowych, od
powiedzialne za całość przygo 
towań j przebieg kampanii na 
terenie ich działaln-ości

Zaqospodorowanie 
odłogów i innych 
niewykorzystanych 

gruntów ornych
W niektórych rejonach duże 

I areały użytków rolnych me są 
I jeszcze zagospodarowane Prezy 
i dia niektórych rad narodowych 
[ me posiadają dotychrź.as dokła- 
j dnego rozeznania odnośnie po 
j łożenia i ilości ziem mezag.w- 
i podarowanych na ich terenie i 
nie zajęły się sprawą zagospoda
rowania odłogów.

W związku z tym Prezydium 
R/ądu zobowiązuje prezydia 
gminnych, powiatowych i woje
wódzkich rad narodowych:

do przeprowadzenia do dnia. 
1 marca br. pełne) ewiden-

W niezbędną ilość zapraw.
Kontraktacja I zasiewy 
roślin przemysłowych

Pomimo poprawy warunków 
kontraktacji ważniejszych ro
ślin przemysłowych, zawieranie 
umów JTtę rozwija się należycie. 
W celu -wykonania planu zasie
wów roślin przemysłowych na
leży. jak podkreśla uchwała, za
kończyć kontraktację przed 
rozpoczęciem wiosennej kam
panii siewnej. Szczególna uwa
ga powinna być zwrócona na 
wvkonan-e planów kontraktacji 
t terminowych zasiewów roślin 
włóknistych i oleistych.

Należy wykorzystać możliwo
ści , spółdzielni produkcyjnych 
dla zwiększenia — zgodnie z 
ich - planami gospodarczymi —

w korzystaniu ź maszyn POM 
i GOM, zaopatrzeniu w ziarno 
siewne i kredyty.

Remonty i przygotowanie 
maszyn

Remonty w wtelu zakładach
TOR, PÓM i PGR w br. są ; powierzchni roślin kontrakto- 
opóźmone i przebieg ich jest I wanych - oraz dopilnować przy- 
n¡czadowałający ■ Zdarzają się j gotowania właściwych stano-' 
również podobnie tak w latach wisk pod rośliny przemysłowe.

NA' CZESC I I  ZJAZDU PARTII
„Przedłużymy żywot 

maszyny“
W Żyrardowskich Zakładach 

Przemysłu Lniarskiego od chwili 
podjęcia zobowiązań do dnia 20 
stycznia 54 r. wykonano już 
przeciętnie 95 proc. planowa
nych prac.

Trzeba zaznaczyć, że zetem- 
powcy włożyli wiele wysiłku, 
aby podnieść Ilość i jakość pro
dukcji, abv nie wypuszczać bra
ków, zmniejszyć do minimum 
ilość odpadków. I tak Przędzal
nia Lnu, która zobowiązała się 
dać ponadplanowo 2936 kg ma
teriału dała już 2180 kg, zaosz
czędzając przy tym z.amiast 5412 
— 12118 kg surowca.

Zetempowcy z Przędzalni Lnu 
I Tkalni podjęli zobowiązania 
rozkręcić 2373 kg leżących bez
użytecznie sznurów z opakowań, 
które po odpowiednim przero
bieniu doskonale nadają się do 
przędzenia. Oba te działy w sto

sunkowo krótkim czasie rozkrę
ciły 2700 kg sznura i już pod 
jęły nowe zobowiązanie — do
tyczące dalszego wykorzystania 
rezerw.

Podjęto również wiele zobo
wiązań dodatkowych. Koło ZMP 
na oddziale Głównego Mechani
ka, gdzie przewodniczącym jesl 
kol. Władysław Pierc, postano
wiło w celu zlikwidowania od
padków, zorganizować poza go
dzinami pracy kurs dokształca
jący w rozpoznawaniu rysunku 
technicznego, pracować pod ha
słem: „My przedłużymy żywot 
maszyny“ poprze? utrzymywanie 
jej w jak największym porząd
ku i czystości, przekazywanie 
maszyn drugiej zmianie bez opi
łek i wody po studzeniu żelaza, 
tak aby można było zaraz przy
stąpić do pracy.

30 najlepszych zetempowców 
Zarząd Zakładowy ZMP reko
mendował do Partit W dalszym 
ciągu do Partii przygotowuje się

jeszcze 30 zetempowców Orga
nizacja ZMP-owska w zakładzie 
poważnie wzrosła. Młodzież bie
rze udział w szkoleniu politycz
nym i pracy polityczno-wyja- 
śnlającej.

Korespondenci 
R. BUNDSZTUK 

ST. PERĆ

88 tys. par obuwia 
z zaoszczędzonych 

surowców
W ub. roku zatoga Śląskich 

Zakładów „O tm ę" wyproduko
wała z zaoszczędzonych surow
ców ponad 88 tys par obuwia 
Obuwie to zaokrągliło ponad
planową produkcję 1953 r. do 
356 tys. par.

Półtora tysiąca metrów kw. 
zaoszczędzonej skóry miękkiej i 
760 kg skóry twardej, uzupeł
niają pierwsze sukcesy załogi 
„Otmętu" w realizacji zadań 
5-go roku Sześciolatki.

poprzednich. wypadki ruskiej 
jakości remontów i niewłaści
wego rozmieszczenia maszyn 
W związku z. tym  Prezydium 
Rządu zobowiązuje odpowied
nie ministerstwa, aby zabezpie
czyły w TOR, PO M  ł POR cał
kowite zakończenie remontów i 
skontrolowanie ich jakości do 
1(1 marca br w województwach

Siużba ochrony roślin została 
zobowiązana do zorganizowania 
ochrony przed szkodnikami ro
ślin przemysłowych, a szcze
gólnie. rzepaku — przed slody- 
szkiern j lnu — przed wojorna- 
stkienj' i jychełką

Baza paszowa
Plony roślin pastewnych z

pnlodmowyrh 4 centralnych, a ^ wofjlJ nieodpowiedniej agro- 
do 20 marca br. w wojewodą- ¡technikl są stosunkowo niskie.

' Niedostateczne są też po  
l f)M t PGh powinny co 10 1; wierzcłjnie, przeznaczane pod
analizować przeWcg prae re- , , 8K,-e, ^  .... „u
monlowych. wartościowych rośli-h 

pastewnych, jak kukutydto, 
Dia wykonywania doraźnych j strączkowe pastewne, lucerna, 

remontów podczas przebiegu j koniczyna oraz pod okopowe
akcji siewnej będą zorganizo- j pasteWne
.wane odpowiednio zaopatrzone Należycie przeprowadzona 
ruchome grupy remontowe spo- wioseiłna kampania siewna za- 
śród personelu fachowego TOR decyduje w poważnym stopniu 
POM i PGR. ¡o wielkości produkcji pasz w

Po zapewnieniu pełnej i ter- ; bież. roku. stworzy warunki dla 
minowej obsługi spółdzielń; 1 rozwoju hodowli w roku 1954
produkcyjnych i  zespołów uprą- i podstawy dla jej dalszego roz- 
wowych. zostaną zorganizowa- woiu W 1955 r. 
ne specjalne brygady traktom- j w  związku z tym uchwała 
we POM-ów w .celu . okazania | podkreśla . konieczność rozsze-' 
doraźnej pomocy w pracach po- j rżenia-zasiewów roślin pastew- 
lowych i siewnych .mało :t. inyćh, a wśród nich roślin prze-- 
średniorolnym gospodarsl wom : znaczonych do kiszenia, jak ku—
Mopskim. i
Prezydia wojewódzkich, po

wiatowych i gminnych rad na
rodowych oraz ekspozytury I 
dyrekcje POM powinny dopil
nować, aby do 10 marca br 
zostały wyremontowane, przygo
towane i rozmieszczone w terenie

cji odłogów oraz ziem n ie-[ wszystkie 
zagospodarowanych, a do 
dnia 15 marca br. zawarcia 
umów na użytkowanie tych 
ziem zgodnie z instrukcjami 
Ministra Rolnictwa; 
do zorganizowania w gro
madach, a w razie potrzeby 
również w gminach narad 
aktywu, mających na cęlu 
ujawnienie wszystkich grun 
tńw n: eza gos pod a ro w a ny c n 
oraz rozpatrzenie możli.woś

maszyny GOM-ów

Przygotowanie materiału 
siewnego

kurydzą, słonecznik i inne,- 
zwiększenia powierzchni wsie- 
wek, zorganizowania taśmy zie
lonej w spółdzielniach produk
cyjnych i w PGR-ach i w tych 
goś jy >d a rs iw  a c h i n d yw 1 d u a 1-
rtych,' które mają do tego wa
runki.

Duży nactsk kładzie uchwala 
na zorganizowanie i przepro-’ 
wadzenie szerokiej akcji wio-’ 
sennego pielęgnowania łąk i' 
oastwisk.

Zaopatrzenie 
w nawozy sztuczne

Pomimo . znacznej produk
uj' kwalifikowanego materiału 
siewnego, wiele gosjąodarstw i
rolnych s.eje dotychczas ztar- j w  rok(j ubieglym p^ etnion0

szereg błędów w zaopatrywaniu' 
rolników w nawozy sztuczne

nem nieodpowiednim, rtiedo- 
czyszezonym, nieza prawionym,
o niskiej wartości ‘ użytkowej 
Poważne niedociągnięcia istnie- (dokończenie na str 2)

Przed wiosenną oheją siewną

W  Falun o tytuły mistrzowskie walczyć będg najlepsi

Wielkie zainteresowanie startami sportowców radzieckich
(Telefonem od własnego korespondenta)

S Z T O K H O L M . 13 lu ty .  Im  m n ie j 
czasu d z ie li nas od rozpoczęcia  m i
s trzo s tw , ty m  w iększe  o g a rn ia  nas 
z n ie c ie rp liw ie n ie  i p od n iecen ie  na 
m yś l w s p a n ia ły c h  walić, Jakie  Juz 
za k i lk a d z ie s ią t godzin rozpoczną 
na trasach  b iegoW ych i skoczn i 
K a ily ik s b a c k e n  w  F a lun  n a jle p s i 
n a rc ia rze  św ia ta , k tó rz y  n ie  często 
s p o ty k a ła  się w  ta k  d ob o ro w e j 
stawce M yś l o za c ię tych  zm aga
n ia ch  czo ło w ych  b iegaczy, skoczków  
i Ztazdowców św ia ta  .wyprowadza 
n aw e t ze s to ic k ie g o  s p o k o iu  i opa
nowania sam ych  gospodarzy  -  
S zw edów , k tó rz y . Jeszcze na k l ik a  
d n i p rzed m is trz o s tw a m i n ie  w y k a 
z y w a li n im i W iększego za in te re so 
w a n ia  A le  czyż m o in a  się tem u 
d z iw ić . Jeśli w p e rs p e k ty w ie  m a się 
do ro zw ią zan ia  p ro b le m : czy Bk.ąn- 
d y n a w o w le  a m. In  ta kże  ) Szwedzi 
z d o ła ja  u trz y m a ć  s w p je ,c z o ło w e .p o 
z y c je  w  sko kach  n a rc ia rs k ic h  1 
b iegach , W k tó ry c h  sa s p e c ja lis ta 
m i T a  n ie p e w n o ść  spędza sen z po-

w ie k  w ie lu  s y m p a ty k o m  sp o rtu  w 
S zw ec ji.

O m is trz o s tw a c h  m ó w i sie na u l i 
cach, w tra m w a ja c h , w m e tro  -  
po p ro s tu  w szędzie  To  sta le  w z ra 
s ta jące  za in te re so w a n ie  nadchodzą
c y m i m is trz o s tw a m i, p og łę b ia ją  Je
szcze m ie jsco w e  gaze ty k r z y k l iw y 
m i ty tu la rn i,  a r ty k u ła m i,  re p o rta ża 
m i 1 m ig a w k a m i. W szys tk ie  d z ie n 
n ik i po ra n n e  l w ie czo rne  pełne są 
k o m e n ta rz y  d o tyczą cych  m is trzo s tw  
W gazetach p o p o łu d n io w y c h  podaw a
ne są o s ta tn ie  m e ld u n k i z tre n in  
gów  z a w o d n ik ó w  fo to g ra fie , s y l
w e tk i i tp

OSTATNIE TRENINGI
Na zn an e j luź. c z y te ln ik o m  „S z tan  

d a ru  M ło d y c h “  skoczn i w Falun 
sko c z k o w ie  — uczes tn icy  n ie d z ie l
nego k o n k u rs u  S koków  — p rz e p ro 
w a d z ili o s ta tn ie  t re n in g i.  P rzez roz
b ieg  s k o c z n i p rz e w in ą ł! sią n ie m a l

w szyscy  N o rw e g o w ie . Szw edzi, za
w o d n ic y  ra dz ie ccy . A m e ry k a n ie , 
.Japohezycj', K a n a d y jc z y c y . U znan ie  
b u d z iły  odd a w an e  we w s p a n ia ły m  
s ty lu  s k o k i z a w o d n ik ó w  f iń s k ic h  z 
k tó ry c h  szczegó ln ie  w y ró ż n ia ł się 
P ie t ik a in e n  — os ią g a ją cy  d ługośc i 
75 1 74 m , H yva .rinen . M5mÓ a także  
sk o c z k o w ie  ra dz ie ccy , skaczący b a r
dzo o dw a żn ie  i d yn a m iczn ie .

T re n in g o m  p rzyg lą d a  się w ie lu  
.. fa lu b c z y k ó w “ , w g rup a ch , rozs ia 
nych  tu  i ów dz ie  pod skoczn ią  ży 
w o ro z p ra w ia ją  o n i o s ty lu  i fo r 
m ie  każdego skoczka, o b lic z a ją c  
szanse każdego z n irn  „A  la k  w y 
padną nasi?“  — s łycha ć  g losy n ie 
k tó ry c h  z n ich . ,.Czv Szw edzi m ają 
la k te k o lw ie k  szanse9“  C hyba  m a ja  
sk o c z k o w ie  szw edzcy os iąga ją  na 
tre n in g a c h  od 70 do ¡2 m Czy ska 
kać będą ta k  samo a może 'n aw e t 
jeszcze le p ie j w  czasie k o n k u rs u  
tru d n o  o czyw iśc ie  p rze w id z ie ć .

(dokończenie na str. 4)

P le n a rn e  p o s ie d z e n ia  
komitetów wojewódzkich 

PZPR
W dalszym ciąąu odbywają 

się plenarne pn<ied«.enia komite
tów wojewódzkich PZPR po
świecone aktualnym zagadnie
niom wojewódzkich organizacji 
partvinych w pracy na wsi. O- 
statnto r>osiedzenia plenarne KW 
PZPR odhyty się w Opolu, Ko
szalinie i Olsztynie.

_ja
Z a ło g i P O M -ó w  1 G O M -ów , , p ra c o w n ic y  P G R -ó w  1 członkow ie Spół

d z ie ln i P ro d u k c y jn y c h , s ta ra n n ie  p rz y g o to w u ją  się do w iosennej or
k i i s iew ó w . W c a łym  k ra ju  w re  in te n s y w n a  praca nad  starannym  
p rz y g o to w a n ie m  m aszyn  I narzę d z i do p ra c  w io se n nych .

R em o n ty  te  w ed fh g  oceny M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i M in isterstw a  
PGR -  p rzeb ie ga ją  na ogó l s p ra w n ie  choc iaż  w  części P O M -ó w  prze
de w s z y s tk im  w  w o je w ó d z tw a c h  w ro c ła w s k im , koszalińskim  1 rze
szow sk im  są one  p ow ażn ie  opó źn ion e  w  s to s u n k u  do harm onogram ów  
p rac.

Z a łoga  POM  — W e jh e ro w o  (w o j. g dańsk ie ) przygotow ała ju f: wszyst- 
k ie  s ie w n ik i zbożow e i  naw ozow e, sa d z a rk i do z iem n iaków , obsypńl- 
k i  do  u p ra w y  m ię d z y rz ę d o w y c h ; k u lty w a to ry ,  pługi do orek oraz kom 
p le ty  b ro n . P ra c o w n ic y  P O M  w y s ta w ia ją  l is ty  gw arancy jne  na  każ
da w y re m o n to w a n ą  m aszynę  i n a rzę d z ia  rolnicze.

K o w a l, Jan Jaskólski w y k o n u je  przeciętn ie  około 17(1 proc. nor
m y dziennej p rzy  rem oncie p ługów . roto CAF

Pouiołanie Kom isji 
dla koordynacji 

działalności 
kulturalno - oświatowej

U lutego br. w Ministerstwie 
Kultury i Sztuki odbyła się kon- 
ferenćja' poświęcona omówieniu 
realizacji wytycznych IX Ple
num KC PZPR w zastosowaniu 
do zagadnień kultury i oświaty.

Konferencja uchwaliła powo
łanie Komisji' Koordynacyjnej, 
złożonej z przedstawicieli wszy
stkich instytucji i organizacji 
zainteresowanych oraz stałego 
Prezydium tej Komisji pod 
przewodnictwem ministra Kul
tury i Sztuki, do którego wej
dą przedstawiciele CRZZ. ZSCh, 
ZMP oraz Urzędu Rady Mini
strów. Prezydium to, które zbie
rać się winno nie rzadziej niż 
2 razy w miesiącu, będzie ko
ordynować wszystkie akcje o- 
światowo-kulturalne w porozu
mieniu z zainteresowanymi in
stytucjami i organizacjami spo* 
łeoznyijii; ,



Kampania sprawoz^wczo^w^borcza rozpoczęła

Umacniać demokracie wewnątrzorianizacyjną
W  PIERWSZYCH dniach lu

tego br, rozpoczęła się 
kampania sprawozdawczo - 
wyborcza Związku Młodzieży 
Polskiej. Zebrania kół ZMP 
oraz zebrania i konferencje 
zakładowe, gminne, zespoło
we, szkolne, i  uczelniane od
bywać się będą do końca mar
ca br. Konferencje powiatowe, 
miejskie i dzielnicowe trwać 
będą w okresie od I  kwietnia 
do 10 maja, a konferencje wo
jewódzkie do 10 czerwca br.

Każdego roku przed kampa
nią sprawozdawczo - wyborczą 
stają nowe, coraz trudniejsze 
zadania. Zycie bowiem posu
wa się szybko naprzód, stawia 
stale coraz większe wymaga
nia, zmusza do większych wy
siłków. Dalsza realizacja wska
zań IX  Plenum KC PZPR — 
zmierzających do szybszego 
podniesienia stopy życiowej 
ludzi pracy w  mieście i na wsi 
— wymaga większej jeszcze 
niż dotychczas aktywności po
litycznej, produkcyjnej i kul
turalnej całego społeczeństwa, 
wszystkich zetempowców. Dla
tego też ważne znaczenie po
siada sprawa dalszego umoc
nienia organizacji ZMP.

Celem tegorocznej kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej jest 
dalsze poważne wzmożenie a- 
ktywności wszystkich człon
ków organizacji, zwiększenie 
wychowawczego wpływu ZMP 
na całą młodzież. Chodzi więc 
o to, aby pogłębić życie wew- 
nątrzorganizacyjne, umocnić 
jeszcze bardziej demokrację 
wewnątrzzwiązkową, dano - 
krację — stosowaną i  rozu
mianą nie od ,.święta“ , albo 
jedynie jako tajność wyborów, 
lecz pojmowaną jako demokra
cję działania, kiedy wszyscy zet 
empcrwcy decydują o każdej 
sprawie i wszyscy są aktyw
ni.

Codziennie przestrzegać 
zasad demokracji 

wewnątrzzwiązkowej
Codzienne przestrzeganie za

sad demokracji wewnątrzor- 
ganizacyjnej — znaczy to sta
łe podnoszenie aktywności i 
świadomości wszystkich zet
empowców, systematyczne 
wciąganie członków organiza
cji nie tylko do dyskutowania, 
ale i do kierowania pracą ca
łego koła ZMP. Tak, aby sta
wali się oni prawdziwymi go
spodarzami swojej organizacji.

Dobry gospodarz często 
sprząta i wymiata śmiecie, pie
lęgnuje kwiaty. Chcąc być do
brym gospodarzem trzeba śmia 
ło 1 rzetelnie krytykować sła
bości i  niedomagania organiza
cji'. Tylko w atmosferze kryty
ki i  samokrytyki można właś
ciwie oceniać działalność orga
nizacji i instancji ZMP za o- 
statni okres czasu, a zwłasz
cza po IX  Plenum KC PZPR, 
dokonać oceny pracy człon
ków zarządów i poszczególnych 
zetempowców. Twórcza krytyka 
i samokrytyka, to Jeden z naj
ważniejszych, najhardziej istot
nych przejawów demokracji 
wewnątrz związkowej — to nie
naruszalne prawo każdego 
zetempowca. Na członku ZMP 
spoczywa bowiem odpowiedział 
ność ża kierunek pracy, za re
alizację wniosków oAz słusz
nych żądań i  potrzeb młodzie
ży.

W Uście ZG ZMP do wszyst
kich członków organizacji, w 
związku z rozpoczęciem kam
panii sprawozdawczo - wybor
czej czytamy: „Każdy zetem- 
powiec z chwilą wstąpienia do 
ZMP wziął na siebie peł
ną współodpowiedzialność za 
pracę zetempowską. Człon
kowie powinni wpływać na 
pracę swego kola, aby żad
na sprawa, żadna bolączka, 
żadna potrzeba młodzieży nie 
uszia uwagi organizacji zetem- 
powskiej.

Zetempowiec — to człowiek, 
który bez osłonek, szczerze i 
otwarcie stosuje krytykę 1 sa
mokrytykę. Partia uczy nas, że 
kto chce iść naprzód, ulepszać 
życie i  samemu stawać się le
pszym, ten musi zawsze pa- 
trzeć prawdzie w oczy, widzieć 
dobro i  zło, popierać ze 
wszystkich sił dobro i  być nie
ubłaganym wobec zła".

W kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej koniecznie trzeba 
spojrzeć na siebie — zadać so
bie pytania: Co uczyniłem, aby 
podnieść swój poziom ideolo
giczny i kulturalny, aby po
głębić wiedzę polityczną i za
wodową? Czy starałem się być 
wzorem w pracy i w postępo
waniu z ludźmi? Czy wykony
wałem powierzone zadania or
ganizacyjne? Odpowiedź na te 
i tym podobne pytania powi
nienem dać zgodne z sumie-

Nasz ZD
„kieruje“ szkoleniem...

>

Początek roku szkolenio
wego 1953-54 wyglądał u 
nas, w bydgoskiej ZWSJ 
— A4, mniej więcej w ten 
sposób: rzeka słów, kilka 
narad, wiele uroczystych 
przyrzeczeń, że w tym ro
ku przygotowywaliśmy się 
już od czenoca do szkole
nia idt. — i  nagle plum... ci
szo. Szkolenie wpadło w 
wodę. Tylko kręgi na wo
dzie. A te kręgi to właśnie 
wykłady szkoleniowe na 
temat pierwszy: „O rozwo
ju  społeczeństwa ludz
kiego“.

Nie będę analizował <mi 
programu szkoleniowego na 
rok 1953-54, ani pomocy 
szkoleniowych i  przygoto
wania propagandzistów, po
mocy nie było żadnych, 
przygotowanie propagan - 
dzistów - r  słabe. Podam 
tylko parę faktów, które 
powinny zainteresować in 
stancje organizacyjne i  
spowodować natychmia
stowe pełne uruchomienie 
aparatu szkoleniowego.

Szkolenia może się od
bywać, wg mnie, najwyżej 
dwa razy w miesiącu, je
żeli uwzględnić, że propa
gandzista ma być dobrze 
przygotowany do wykładu, 
tzn. powinien być obecny 
na seminarium, przemy
śleć dokładnie zagadnie
nie, opracować konspekt, 
zapoznać się z potrzebną 
lekturą, przygotować się do 
dyskusji, tak, aby popro
wadzić ją w należytym 
kierunku oraz umieć wy
jaśnić problemy niezrozu
miałe dla słuchaczy.

Każdy wykład może 
trwać najwyżej dwie do 
dwóch i pół godziny. Nie 
trzeba tłumaczyć dlaczego. 
Suma pogadanek pomnożo
na przez ilość godzin nor
malnego zajęcia szkolenio
wego pokrywa się z prze
widzianą w programie ilo
ścią łącznego czasu na 
szkolenie, a razem, z pra- 
sówką już przekracza nie
znacznie przewidziany łą
czny czas zajęć szkolenio
wych.

A teraz wnioski:
1) Czas jest dokładnie 

wyliczony i nie ma żadnej 
zbytecznej godziny.

Z) Program musi być ści
śle przestrzegany Prze - 
sunięcia i  opóźnienia w 
realizacji są niedopusz

czalne, gdyż przesuwają 
termin zakończenia szko
lenia na lipiec, a nawet 
na sierpień.

3) Władze organizacyjne 
powinny czuwać nad rea
lizacją programu, aby nie 
dopuścić do opóźnień lub 
przerw w  szkoleniu — 
powinny kontrolować rea
lizację programu przez po
szczególne zespoły szkole
niowe, dostarczać na czas 
materiały szkoleniowe i w  
odpowiednim czasie prze
prowadzać seminaria szko
leniowe dla propagandzi
stów.

A teraz mały fakt.
W ciągu listopada i gru

dnia w zespołach szkole
niowych na naszym tere
nie przerobiono tylko 
pierwszy temat programu: 
„O rozwoju społeczeństwa 
ludzkiego“ . Seminarium w 
Zarządzie Dzielnicowym 
odbyło się tylko nad pierw
szą częścią broszury prze
widzianej jako pomoc szko
leniowa do tego tematu, 
czyli właściwie pierwszy 
temat nie powinien być 
nawet do końca przerobio
ny: propagandzista zasad
niczo nie powinien przecież 
przeprowadzać szkolenia 
jeżeli nie był na semina
rium.

Obecnie mamy styczeń
(Ust otrzymaliśmy w dru
giej połowie stycznia — 
red.), a o szkoleniu u nas 
nic nie słychać, dalszych 
materiałów szkoleniowych 
nie widać. Jesteśmy za- 
póżniem o trzy pogadanki, 
a wkrótce będziemy zapóź- 
nieni o cztery tj. o półto
ra do dwóch miesięcy. Tak 
jest przynajmniej u nas w 
Bydgoszczy — Dzielnica 
Kolejowa ZMP.

Na zakończenie chciał
bym zwrócić uwagę, że 
materiały szkoleniowe na
leży dostarczać do rąk 
propagandzisty przynaj
mniej na dwa tygodnie 

. przed zajęciem szkolenio
wym i  ani dnia później. 
Seminarium według mnie 
powinno odbyć się co 
najmniej na tydzień przed 
wykładem.

JÓZEF RZEŻNIKOWSKI 
Bydgoszcz

propagandzista koła 
oddziałowego w ZWSJ-A4

TOWARZYSZE PROPAGANDZIŚCI!
Opublikowany przez nas list tow. Rzeźnikowskiego 

porusza bardzo ważne sprawy organizacyjne naszego 
szkolenia zetempowskiego. Szkoda, że tow. Rzeżni- 
kowski nie napisał nic o tym, jaki był przebieg zajęć 
szkoleniowych w jego zespole, jakie zagadnienia naj
bardziej zainteresowały słuchaczy, które z nich były 
najtrudniejsze do zrozumienia, jakie korzyści wynie
śli słuchacze ze szkolenia. Spodziewamy się, że wielu 
z Was napisze o tych i podobnych sprawach do na
szej redakcji.

Wasze listy pomogą wielu organizacjom terenowym 
w przełamaniu trudności i  wypracowaniu właści
wych form pracy szkoleniowej.

niem zetempowskim, właśnie 
na wyborczym zebraniu.

Na zebraniu sprawozdaw
czo - wyborczym prócz podsu
mowania całorocznej pracy 
winny być wysuwane i oma
wiane konkretne propozycje i 
wnioski do dalszej działalności 
koła ZMP. Wnioski te nie mo
gą pozostać li-ty lko  na papie
rze, lecz muszą znaleźć swoje 
odbicie w konkretnym czynie 
wszystkich zetempowców. Po
mocą i gwarancją wykonania 
zadań jest systematyczna kon
trola i prawidłowa sprawoz
dawczość. Chodzi o to, by po 
.jakimś określonym czasie, np. 
po jednym miesiącu zarządy 
kół składały przed wszystkimi 
członkami sprawozdania z 
działalności organizacji. Obo
wiązek składania sprawozdań 
— to przestrzeganie zasad de
mokracji wewnątrz związko
wej. P r a w e m  i  obowiązkiem 
ZMP-owca jest domagać się 
omawiania pracy organizacji 
na zebraniach, składania spra
wozdań, wysuwania wniosków 
oraz brania udziału w każdym 
poczynaniu koła i  instancji 
ZMP.

Wybierać najlepszych
Istotną przeszkodą w rozwo

ju  pracy wychowawczej ZMP 
w poszczególnych ogniwach or
ganizacji jest wadliwy, często 
zmurszały styl pracy. Niejed
nokrotnie przyczyną tego sta
nu rzeczy jest to, że kierują tą 
pracą ludzie nieodpowiedni, 
słabo przygotowani, a czasem 
wręcz nieodpowiedzialni. Za
daniem kampanii sprawozdaw
czo - wyborczej jest wybrać 
do zarządów ZMP najlepszych 
aktywistów, umiejących łączyć 
przodownictwo w pracy i  nau
ce z aktywnością w życiu or
ganizacyjnym, wyróżniających 
się dobrą postawą moralno - 
polityczną, cieszących się du
żym autorytetem i  zaufaniem 
wśród całej młodzieży. W skład 
zarządów ZMP winno wejść 
również wiele dziewcząt.

Wybieralność władz naszej 
organizacji przez wszystkich 
zetempowców lub wybranych 
przez nich delegatów — to 
charakterystyczna cecha de
mokracji wewnątrzżwiązko - 
wej. Z zasady demokracji 
wynika p r a w o  zetempowca 
do swobodnego wysuwania 
kandydatur do władz, żądania 
złożenia przez kandydata do
kładnego życiorysu, omawia
nia jego zalet i wad, żądania 
skreślenia z listy kandydatów.

Każdy zetempowiec ma pra
wo być wybranym do za
rządu koła, a po rocznej przy
należności do organizacji ma 
prawo być wybranym do władz 
instancji ZMP. O wyborze no
wych władz ZMP, o przyjęciu 
do organizacji nowych człon
ków i ich ukaraniu decydować 
rhoże t y l k o  zebranie zetem- 
powskie. Nie do wybaczenia 
więc są zjawiska łamania de
mokracji wewnątrzzwiązkowej, 
wydawanie decyzji przy pomi
janiu koła ZMP lub plenarne
go posiedzenia danej instancji.

Umacniać zasady 
centralizmu 

demokratycznego
O demokracji wewnątrz

związkowej nie może być jed
nak mowy bez związku ze ści
słym przestrzeganiem zasad 
centralizmu demokratycznego. 
Centralizm potrzebny jest or
ganizacji po to, by mogła ona 
właściwie kierować całością 
pracy ZMP, by wzmacniała się 
jednolita w całej organizacji 
dyscyplina oraz zwartość sze
regów zetempowskich, by or
ganizacja mogła skutecznie ko
ordynować kierunki pracy wy
chowawczo - politycznej i  wy
siłki młodzieży. Dlatego waż
ne jest, by nowowybrany za
rząd koła ZMP zdawał sobie 
sprawę z tego, że obowiązany 
jest do wykonywania poleceń 
wyższej intancji, jako że jest 
je j podporządkowany, do 
przedkładania sprawozdań i 
meldunków ze swojej działal
ności, obowiązany jest do wy
rabiania u wszystkich człon
ków ZMP poczucia odpowie
dzialności i  dyscypliny za wy
konanie każdego polecenia i 
zadania organizacyjnego. Człon 
kowie ZMP wybierając zarząd 
koła winni zdawać sobie z te
go sprawę.

Nie należy jednak rozumieć 
to w  ten sposób, że ważne są 
t y l k o  polecenia wyższej in
stancji. Dobrze pracująca orga
nizacja zetempowską winna 
znać wszystkie problemy, nur
tujące młodzież, szybko i  wni
kliw ie reagować na jej bolącz
ki i troski. Obowiązkiem każ
dej komórki organizacyjnej 
jest łączyć ogólne wskazania 
do pracy ze swoim rozezna
niem terenu oraz przekazywać 
i  sygnalizować do instancji 
nadrzędnej wszystkie sprawy 
dotyczące życia i  pracy mło
dzieży.

Trzeba zdawać sobie sprawę, 
że wzmocnienie demokracji

wewnątrzzwiązkowej i centra
lizmu demokratycznego, prze
strzeganie wszystkich praw 
członków organizacji — w nie
długim czasie może przyczynić 
się do zlikwidowania występu
jących jeszcze dotąd słabości 
w pracy ZMP, umożliwić roz
szerzenie wychowawczego 
wpływu na młodzież niezorga- 
nizowaną, która w  wyniku tej 
pracy szybciej znajdzie drogę 
do naszej organizacji. Może 
również umożliwić uaktyw
nienie wszystkich zetempow
ców w pracy zawodowej i  spo
łecznej. 'Już X II Plenum ZG 
ZMP wskazywało: 

„Pieczołowite pogłębianie de
mokracji wewnątrzorganiza-

Uchwała Prezydium Rządu
w  sprawie przeprowadzenia

wiosennej kampanii siewnej
(dokończenie ze str. 1)

oraz w wykorzystaniu nawo
zów. Mechanicznie dzielono na
wozy sztuczne na gromady i 
niesłusznie rezerwowano je dla 
niektórych odbiorców. Spowo
dowało to nieterminowe wyku
pywanie nawozów sztucznych, a 
miejscami nawet pozostawanie 
remanentów.

W nadchodzącej kampanii 
siewnej prezydia rad narodo
wych winny dopilnować spraw
nej dystrybucji nawozów sztucz
nych i wapna przez spółdziel
czość samopomocową oraz kie
rowania w maksymalnym stop-

mów FOM winna być zwróco
na na właściwą agrotechnikę 
przy zagospodarowaniu odło
gów.

Prezydia powiatowych rad 
narodowych winny zapewnić 
wykonanie planu nowowprowa- 
dzanych metod agrotechnicznych 
w spółdzielniach produkcyjnych, 
uwzględniając przede wszystkim 
następujące zabiegi: sadzenie 
kwadratowo-gniazdowe ziem
niaków oraz sadzenie kwadrato
we innych roślin okopowych; 
siew krzyżowy roślin zbożo
wych; wysiew superfosfatu gra
nulowanego razem z ziarnem w 
tych spółdzielniach produkcyjniu dostaw wagonowych nawo- t _

cyjnej oraz oparcie naszej pra-1 ?<5w sztucznych bezpośrednio do | nych i  gospodarstwach państ- 
cy na szerokim aktywie nie- j spółdzielni produkcyjnych dla j wowych, którym ten rodzaj su-
etaiowym, dobrze przygotowa
nym politycznie i  powiązanym 
ściśle z masami młodzieży — 
to podstawowy warunek po
prawienia naszego stylu pra
cy, zlikwidowania kampanij
ności i  przejawów biurokra
tyzmu“ .

Dzisiaj, kiedy w całym kra
ju  tętni praca nad realizacją 
uchwał IX  Plenum KC PZPR 
kiedy osiągamy wspaniale su
kcesy polityczne i gospodarcze 
— dowodem czego jest np. o- 
statni komunikat PKPG o wy
konaniu zadań czwartego ro
ku Planu 6-letniego, kiedy do 
Czynu Przedzjazdowego za
palają się serca i umysły 
młodych chłopców i dziew - 
cząt, gdy w tej ofensy - 
Wie szczególnie jaskrawo wy
chodzą błędy i niedomaga
nia ZMP — trzeba, by kam
pania sprawozdawczo - wybor
cza przyczyniła się do poważ
nego polepszenia treści i  form 
pracy wychowawczej ZMP, 
podniesienia tętna ideowego 
życia organizacji i  wzrostu 
wydajności pracy.

Wyniki kampanii sprawo
zdawczo - wyborczej zależą w 
dużej mierze od pracy przygo
towawczej aktywu zetempow
skiego, od właściwego, poli
tycznego kierownictwa i po
mocy ze strony instancji. Nie
wątpliwie kampania sprawoz
dawczo - wyborcza dzięki kie
rownictwu partyjnemu i ofiar
ności naszego aktywu spełni 
swe zadanie. Nowymi sukce
sami w  walce o wykonanie u- 
chwał IX  Plenum KC nasza 
organizacja — wierny pomoc
nik Partii ~  dumnie i  radoś
nie powita I I  Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej,
STEFAN SZYMCZYKIEWICZ

uniknięcia zbędnych przeła
dunków.

Z uwagi na zwiększenie Iloś
ci nawozów azotowych i ich zna
czenie dla zwiększenia produkcji 
zbóż, służba rolna rad narodo
wych i agronomowie POM win
ni rozwinąć szeroką propagan
dę właściwego stosowania nawo-

perfosfatu zostanie dostarczony.

Pomoc rad narodowych 
d!a gospodarstw 

indywidualnych
Prezydia rad narodowych

winny okazać chłopom gospo-
zów saletrzanych dla nawożenia darującym indywidualnie efek-
pogłównegó. Należy dopilnować 
wczesnego zaopatrzenia gospo
darstw rolnych w nawozy sale- 
trzane, aby umożliwić ich zasto
sowanie w momencie ruszania 
ozimin.

Agrotechnika w wiosennej 
kampanii siewnej

Zasiewy ozimin przeprowa
dzono w roku ubiegłym w dość 
pomyślnych warunkach. Długa 
jesień umożliwiła wykonanie 
orek przedzimowych na znacz
nej części powierzchni przezna
czonej pod zasiewy roślin ja-

tywną pomoc w przygotowaniu 
i przeprowadzeniu wiosennej 
akcji siewnej.

W szczególności winny one 
czuwać nad właściwym wyko
rzystaniem środków przeznaczo
nych przez państwo dla gospo
darstw indywidualnych, szybko 
reagować na wszelkie braki i 
niedociągnięcia w  terenie, wy
kazywać maksymalną inicjaty
wę i  operatywność w usuwaniu 
powstających trudności.

W związku z poważnymi za
daniami w  wiosennej kampanii 
siewnej i dla stworzenia właści
wych form organizacyjnych w
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właściwej agrotechniki w wio
sennej kampanii siewnej i na
leżytego przeprowadzenia wszy
stkich prac pielęgnacyjnych.

Prezydia rad narodowych w 
okresie siewów wiosennych w in
ny zabezpieczyć jak najszersze 
przeprowadzenie podstawowych 
zabiegów agrotechnicznych w 
zastosowaniu do warunków 
miejscowych i potrzeb roślin u- 
prawnych, jak np. odprowadze
nie nadmiaru wód z pól, wczes
ne włókowanie roli, terminowe 
bronowanie ozimin, pogłówne 
nawożenie ozimin, powszechne 
stosowanie siewu rzędowego, 
wszechstronne niszczenie chwa
stów, walka z chorobami i 
szkodnikami roślin itp.

Szczególna uwaga służby rol
nej rad narodowych i agrono-

rnocą w zorganizowaniu brygad 
polowych i  zapoznaniu wszyst
kich ich członków z planami 
pracy w okresie wiosennym, 
przygotowaniu ziarna siewnego 
dla własnych potrzeb oraz. na 
wymianę, a także w terminowym 
zaopatrzeniu się w nawozy 
sztuczne, narzędzia i sprzęt rol
niczy, wykonaniu - zasiewu ro
ślin pastewnych i właściwym 
przeprowadzaniu zasiewów ro
ślin przemysłowych. Ponadto 
winny dopomóc spółdzielniom 
w rozszerzeniu produkcji wa
rzyw, zwłaszcza w spółdziel
niach produkcyjnych położonych 
w rejonach wielkich miast i 
ośrodków przemysłowych.

Każdemu agronomowi POM 
należy przydzielić na stale okre
ślone spółdzielnie produkcyjne, 
w  celu zwiększenia odpowie
dzialności za wyniki ich prac.

Państwowe 
gospodarstwa rolne

Oprócz aparatu Ministerstwa 
PGR, również prezydia rad na
rodowych zobowiązane są do 
stałej kontroli przygotowania i 
przebiegu kampanii w gospo
darstwach państwowych. Po
winny one zwracać uwagę 
szczególnie na bezzwłoczne za
kończenie omłotów, wysianie 
nasion do czyszczalń oraz pró
bek materiałów kwalifikowa
nych do stacji oceny nasion, na 
pełne i terminowe zaopatrzenie 
w materiał siewny własnych 
gospodarstw oraz spółdzielni pro
dukcyjnych i  gospodarstw indy
widualnych, przygotowanie par
ku maszynowo-traktorowego i 
zaopatrzenie się w smary, pali
wo, części zamienne i  inne ma
teriały. Powinny też dopilnować 
właściwego przeprowadzenia za
siewów ze zwróceniem specjal-podndesieniem produkcji rolnej;

prezydia gminnych rad narodo-, ,
wych powołają w gromadach j "e j uwagi na plan reprodukc i 
komisje gromadzkie w składzie ^s ion  roślin włóknistych c le - 
od 3-ch do 7-miu osób, zależnie 1 pastewnych oraz termi-
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Budowlą na Węgrzech tej miary co Huta im. Lenina w  Polsce jest huta im. Stalina w Stalinvoros. Jest to największa in
westycja planu industrializacji bratniej republiki węgierskiej. Po uruchomieniu kombinatu produkcja stali na Wę
grzech wzrośnie dwukrotnie a surówki niemal czterokrotnie. Na zdjęciu: fragment kombinatu w budowie.

od wielkości gromady.
Zadaniem komisji gromadz

kich w okresie kampanii siew
nej będzie mobilizacja chłopów 
do terminowego wykonania prac 
siewnych na wysokim poziomie 
agrotechnicznym, należytego wy 
korzystania ziarna kwalifiko
wanego, nawozów sztucznych, 
należytego zorganizowania i  
przeprowadzenia pomocy są
siedzkiej oraz zagospodarowania 
wszystkich gruntów ornych.

Komisie gromadzkie winny o- 
pracować wspólnie z gromadz
kim pełnomocnikiem GOM mar
szruty oraz kolejność wypoży
czania maszyn GOM w ścisłym 
powiązaniu z gromadzkimi pla
narni pomocy sąsiedzkiej.

Prezydia gminnych rad naro
dowych winny zorganizować do 
10 marca br. zebrania gromadz
kie dla omówienia zadań kam
panii siewnej.

M. im. należy na nich omówić 
plany pomocy sąsiedzkiej, usta
lone przez komisje gromadzkie 
oraz sprawy wykorzystania ma
szyn GOM.

Zadania rad narodowych 
I POM w zakreśl© pomocy 

dla spółdzielni 
produkcyjnych

Prezydia rad narodowych oraz 
POM-y ciągle jeszcze za słabo 
wnikają w  gospodarkę spółdziel
n i produkcyjnych i za mało 
opiekują się nimi. Wyraża się 
to między innymi w niedosta
tecznej analizie sprawozdań 
rocznych, słabej pomocy w opra
cowywaniu planów gospodar
czych i niedostatecznej pomocy 
w organizacji produkcji.

nowe wykonanie wszystkich za
biegów pielęgnacyjnych.

Przygotowanie kadr 
i ich szkolenie

Służba agronomiczna nie zaw
sze udziela dostatecznie efek
tywnej pomocy chłopom gospo
darującym indywidualnie i  spół
dzielniom produkcyjnym. Agro
nomowie za mało pracują w  te
renie w okresie przygotowań 
oraz podczas przebiegu kampa
n ii siewnej, zaś kierowanie ak
cją w  wielu wypadkach nie ma 
charakteru konkretnego.

Toteż uchwała Prezydium 
Rządu poleca dokładnie zapoz
nać służbę rolną ze sprawami, 
związanymi z wprowadzaniem 
nowoczesnych zabiegów agro
technicznych.

Uchwala podkreśla koniecz
ność zabezpieczenia niezbęd
nych kadr traktorzystów i me
chaników w POM i PGR. 60 
proc. traktorzystów powinno być 
przeszkolonych do końca lutego, 
a reszta nie później niż do 20 
marca br.

Akcja szkoleniowa dla bryga
dzistów i członków spółdzielni 
produkcyjnych powinna być za
kończona do 15 marca br.

Współzawodnictwo 
podczas wiosennej 
kampanii siewnej

Rozwijające się współzawod
nictwo i podejmowanie zobo
wiązań produkcyjnych z okazji 
I I  Zjazdu Partii przez chłopów 
pracujących, spółdzielców, zało
gi ośrodków maszynowych i go
spodarstw państwowych nie 
znajdują często dostatecznego 
oparcia w konkretnej pomocy 
ze strony służby rolnej oraz kie
rownictwa ośrodków maszyno- 

państwo-

Odpowiadamy na pytania czytelników

Dla obrony zjednoczonych demokratycznych Niemiec
Wielu naszych czytelników prosi o wyjaśnienie, czy prze

widywane przez radziecki projekt traktatu pokojowego 
z Niemcami narodowe siły zbrojne Niemiec nie przekształ
cą się w nowy Wehrmacht, armię faszystowską, która by 
z hasłami odwetowymi usiłowała pójść na nowy podbój 
Europy?

ODPOWIEDZ: obawy te są 
nieuzasadnione. Projekt trak
tatu pokojowego z Niemcami 
przedłożony w imieniu Związ
ku Radzieckiego na konferen
cji berlińskiej w dniu 1 lute
go br. przez min. Motetowa 
mówi o zezwoleniu Niemcom 
na posiadanie narodowych sił 
zbrojnych (lądowych, lotni
czych i  morskich) niezbęd
nych do obrony kraju.

Liczebność tych sił, jak wy
nika z określenia ich zadań, 
ma być ograniczona potrzeba
mi bezpieczeństwa wewnętrz
nego, obrony granic i obrony 
przeciwlotniczej.

Stosownie do tych zadań 
określona jest w postanowie
niach militarnych produkcja 
materiałów wojennych.

Projekt Rządu Radzieckiego 
w sprawie traktatu pokojowe
go z Niemcami przewiduje u- 
tworzenie państwa suweren
nego: zjednoczonych, pokojo
wych i  demokratycznych Nie
miec, w których:

©  wszystkie osoby zamie
szkujące Niemcy, bez wzglę
du na rasę, płeć, język czy 
wyznanie korzystać będą z 
praw człowieka i podsta
wowych swobód, jak wol

ność słowa, prasy, kultu re
ligijnego, przekonań poli
tycznych i  zebrań;

@ wszystkie demokraty
czne partie i organizacje ma
ją zapewnioną nieskrępowa
ną działalność polityczną, 
organizacyjną, wydawniczą;

©  natomiast nie mają 
prawa istnienia, są prawnie 
zakazane organizacje wrogie 
demokracji i sprawie utrzy
mania pokoju.
Narodowe siły zbrojne Nie

miec przewidziane radzieckim 
projektem traktatu pokojowe
go będą miały zatem za za
danie stać na straży zagwa
rantowanych swobód demo
kratycznych, zabezpieczać kraj 
przed powstawaniem wrogich 
demokracji i pokojowi orga
nizacji, strzec czujnie granic 
zjednoczonych, demokratycz
nych i pokój miłujących Nie
miec.

Dodajmy do tego, że ra
dziecki projekt traktatu po
kojowego z Niemcami prze
widuje, że Niemcy zobowiążą 
się do nieuczestniczenia w 
żadnych koalicjach, ani soju
szach wojskowych, wymierzo
nych przeciwko jakiemukol
wiek państwu, które swymi si

łami zbrojnymi brało udział 
w wojnie przeciwko Niemcom, 
a jeszcze pełniej uwypukli się 
obronny charakter tych sił 
zbrojnych Niemiec, nieodzow
nego elementu każdego suwe
rennego państwa. Nie można 
sobie wyobrazić bowiem ist
nienia zjednoczonego państwa, 
bez sił zbrojnych, które w in
ny strzec jego granic, jego 
bezpieczeństwa wewnętrzne
go, jego pokojowego, demo
kratycznego rozwoju.

Radziecki projekt traktatu 
pokojowego z Niemcami prze
widuje usunięcie z terenu Nie
miec już przed ogólnonie- 
mieckimi wyborami podsta
wowych ilości wojsk okupa
cyjnych, a najpóźniej w rok 
po podpisaniu traktatu przez 
wyłoniony w ogólnoniemiec- 
kich wyborach rząd, wszyst
kich wojsk okupacyjnych i  l i 
kwidację obcych baz na tery
torium Niemiec.

Wiadomo, że na terenie 
Niemiec zachodnich trwa re- 
militaryzacja, powstaje nowa 
armia faszystowska, której 
trzonem politycznym jest ka
dra hitlerowskiego Wehr
machtu. Dzieje się tak, dla
tego właśnie. że nowy 
Wehrmacht ■ ma pełne poli
tyczne, moralne i materialne 
poparcie okupantów zachod
nich. Dzieje się tak dlatego 
ponieważ tam, gdzie powstaje 
nowa faszystowska armia — 
w Niemczech zachodnich nie

tylko są dozwolone, ale for
sownie przez okupantów po
pierane, istnieją i rozwijają 
ożywioną działalność organi
zacje faszystowskie, rewizjo
nistyczne, natomiast szykano
wane są organizacje demokra
tyczne z Komunistyczną Partią 
Niemiec na czele. Szykanowa
ne, aż do zakazu działalności, 
jak to ma miejsce, z FDJ 
w Niemczech zachodnich. Wia
domo, że nowy Wehrmacht 
przeznaczony jest według a- 
merykańskich planów rozpę
tania nowej wojny na trzon 
tzw. „arm ii europejskiej“ , do
larowej krucjaty przeciwko 
wolnym narodom, a przede 
wszystkim przeciwko Polsce i 
Związkowi Radzieckiemu.

Ale wiadomo również o du
żej niechęci i  sprzeciwie z ja 
kim spotyka się ze strony spo
łeczeństwa zachodnio-niemiec- 
kiegó formowanie nowego 
Wehrmachtu. Wiadomo też, że 
likwidacja kontyngentów wojsk 
okupacyjnych, likwidacja a- 
merykańskich i  innych baz 
wojskowych oznacza l ik w i
dację oparcia dla powstają
cych wehrmachtowskich band 
zbrojnych.

Za nowym Wehrmachtem 
stoją również możne monopo
le, koncerny i  junkrzy. Do 
bronienia ich interesów, do 
poszerzenia ich „obszaru ży
ciowego“ , powoływana jest 
sławetna „armia europejska“ . 
W zjednoczbnych, demokra-

W nadchodzącej kampanii , 
siewnej prezydia powiatowych j  wych i gospodarstw 
rad narodowych i POM-y win-1 wych. 
ny okazać skuteczną pomoc j M związku z olbrzymim zna- 
spółdzielniom produkcyjnym i częniem współzawodnictwa jako 
przede wszystkim w opracowa- | wyrazu aktywności politycznej 
niu planów zasiewów, zawarciu > * patriotyzmu mas, jako ważnej 
w terminie umów z POM i usta-! dźwigni podniesienia produkcji 
leniu harmonogramów prac, wy- j rolnej l  wykorzystania rezerw 
remontowaniu własnych maszyn j — rady narodowe, organizacje 
i sprzętu rolniczego. Powinny i społeczne. ZSCh, ZMP, Zw. 
też przyjść spółdzielniom z po-1 Zaw. Prac. Roi. i Leś. powinny
__ ______________________ i dołożyć starań, aby podejmowa-

j ne zobowiązania dotyczyły 
j spraw wpływających na podnie- 
! sienie produkcji, aby były one 
realne, a ich wykonanie — 
możliwe do sprawdzenia, winny 
one też dołożyć starań, aby w 
realizacji zobowiązań pomagała 
służba rolna, aby wykonanie zo
bowiązań było w odpowiednim 
czasie skontrolowane i ocenione 
oraz aby' współzawodnictwo zo
stało wykorzystane do szerokie
go spopularyzowania osiągnięć 
przodujących spółdzielni produk
cyjnych, chłopów gospodarują
cych indywidualnie, pracowni
ków POM, PGR i służby rolnej.

tycznych, pokojowych Niem
czech, narodowe siły zbrojne 
strzec będą kraju przed 
krwiochłonnymi monopolami, 
przed zalążkami planów in 
wazji pod hasłem, stale dla 
monopoli aktualnym, posze
rzania „obszaru życiowego“ . 
Nic też dziwnego, że boi się 
kanclerz Adenauer, amery
kańska kukła na stolcu w 
Bonn, likw idacji Wehrmach
tu. Nic dziwnego, że kanclerz 
Adenauer, na wieść o radziec
kiej propozycji przeprowadze
nia w całych Niemczech re
ferendum na temat, czy naród 
niemiecki chce układów z 
Bonn i Paryża *) czy też 
traktatu pokojowego — złapał 
się ponoć za głowę i zawołał 
„na Boga, tylko nie to!...“

Wie bowiem pan Adenauer 
i nie tylko pan Adenauer, że 
nie jego interesów będą bro
n iły Niemcy, gdy skończy się 
okupacja amerykańskich pro
tektorów, gdy sami Niemcy w 
wolnych wyborach obiorą 
Rząd Ogólnoniemiecki. Gdy 
Niemcy zjednoczone strzeżone 
przez narodowa siły zbrojne 
„uzyskają możność rozwoju, 
jako państwo niezawisłe, de
mokratyczne i  miłujące po
kój".

WOJCIECH KRASUCKI

*) U k ła d y  oddające N iem cy za
chodni« pod pięćdziesięcioletnią o- 
kupację  m ocarstw  zachodnich 1 
czyniące je  obozem w o jennym  an- 
ty ludow ej k ru c ja ty .

6 marca —  
dniem sprawdzenia 

gotowości
W końcowej części uchwała 

Prezydium Rządu szczegółowo 
omawia zadania organizacyjne 
rad narodowych, związane z 
przeprowadzeniem tegorocznej 
wiosennej kampanii siewnej.

Podkreślając znaczenie pełne
go przygotowania caiego rolni
ctwa do wykonania w kampanii 
wiosennej zadań postawionych 
przez Partię i Rząd, uchwala 
ustala dzień 6 marca jako dzień 
powszechnego sprawdzenia przy
gotowań do wiosennej kampanii 
siewnej. W dniu tym komisje 
rolne rad narodowych z udzia
łem służby agronomicznej zain
teresowanych resortów i akty
wu organizacji masowych 
sprawdzą stan przygotowania 
do siewów.

Powtórna kontrola, mająca na 
celu sprawdzenie czy stwierdzo
ne braki i niedomagania zostały 
usunięte, powinna być przepro
wadzona w wyznaczonym dla 
ich usunięcia terminie — jednak 
nie później niż 15 marca br.



PGR Golanice 
hoduje muły

Doświadczalne stadko mułów, 
notowane w PGR Golanice, 
fo j .  szczecińskie, wzrosło ostat- 
mio do 29 sztuk.

W rdku bież. pierwsze muły 
Pójdą w tym gospodarstwie w 
próbnym zaprzęgu. Doświadcze
nie wykazało, że muł jest zna
cznie silniejszy od konia, a pra
cować może o wiele lat dłużej 
r 'ż  koń. Mul nie wymaga ku
cia, a niewybredność w pokar
mach obniża koszty jego utrzy
mania.

Doświadczalne stadko mułów 
l’7 PGR Golanice dobrze znosi 
obecnie panujące mrozy.

Or o tytot SMüu&te ?
ueame mmmm tir  m m i m m i?

Słupskie trojaczki
Przed kilku dniami w szpita

lu w Słupsku przyszły na św iat 
— trojaczki płci męskiej. Dzię- 

troskliwej opiece personelu 
szpitala, a szczególnie lekarzy 
Henryka Zieieniecklego i Ada
ma Królikowskiego trzej malcy 
oraz ich matka Janina Piaskow
ska, żona średniorolnego go
spodarza ze wsi Płocko w pow. 
Miastko — czują się bardzo do
brze.

2  in ic ja t y w y  P re z y d iu m  M R N  sze- 
z a k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h  m ia 

sta S łup ska  ju ż  w  k ilk a . d n i po 
P rz y jś c iu  na  ś w ia t t ro ja c z k ó w  p rze 
kazało  ro d z ico m  p ię k n e  u p o m in k i. 
T a k  np . S łup sk ie  Z a k ła d y  P rze m y
s łu  Te renow ego  o f ia ro w a ły  tr z y  
b ia łe  b liź n ia c z e  łóżeczka . S pdłdz. 
P ra cy  „D ą b  P o m o rs k i“  — s to l ik  z 
trzem a  k rz e s e łk a m i. R e j. S półdz. 
P rzem . L u d . i  A r ty s t .  — śp ioszk i, 
$ P ow szechna  S p ó łd z ie ln ia  S pożyw - 

— fla n e lą  i  p łó tn o .

*tewy numer „Drużyny”
U ka za ł s ię  k o le in y  —__*u 1ii>r fX  

^  .n u m e r  m ie s ię c z n ik a  ZG z k ii-  
d la  p rz e w o d n ik ó w  d ru ż y n  h a rc e r 
sk ic h  „D ru ż y n a “ . D ru g i n u m e r 
m le s is c z n ik s  z a w ie ra : p rz e m ó w ie 
n ie  B o les ław a  B ie ru ta  w yg ło szo n e  
ha u ro c z y s to ś c i c h o in k i n o w o ro c z 
ne j d la  d z ie c i, a r ty k u ł  w s tę p n y  
H. K ry s a n k i — za s tę p c y  k ie ro w n i
ka  w y d z . h a rc e rs k ie g o  ZG Z M r , 
o m a w ia ją c y  p rz e d z ia z d o w y  d o ro 
bek i a k tu a ln e  z a d a n ia  o rg a n i
z a c ji h a rc e rs k ie j.  W  a r ty k u le  —, 
-e s p o z n a w a jc ie  d z ie c i z p ię k n y m i 
z a w o d a m i r o ln ic z y m i"  — C. C ho jn a - 
cl*;i — s ta rs z y  a g ro n o m  POM w  
Stęszew ie  o p o w ia d a  w  c ie k a w y  
sposób  o  z a s z c z y tn y c h  zaw oaacn  
r p ln ic z y c h , o  s w o le j p ra c y  i o- 
s a p n ię c ia c h , u d z ie la  s ze re g u  ra u , 
n ie z b ę d n y c h  w  p ra c y  w y c h o w a w 
cze j.

»»Ogniwo je d n e j d r u ż y n y ”  -7 to  
a r ty k u ł o m a w ia ją c y  o s ią g n ię c ia
* b łę d y  p rz e w o d n ic z k i d ru ż y n y  *  
Jas ien ia  w  p ra c y  z o g n iw a m i h a r 
c e rs k im i. P o ru s z a  on  za sad y  aa* 
h e ru  d z ie c i w  o g n iw ie ,
ja k i p o w in ie n  b y ć  z w ią z e k  tn ię- 

p ra c ą  o g n iw  a p ra c ą  za s tę p u , 
i ak  n a le ż y  ró ż n ic o w a ć  p ra c ę  w  
°g n iw a c h  w  za le żn o śc i od w ig h u  
d z ie c i. S z k o d liw a  p ra k ty k ę  o rg a 
n iz o w a n ia  w  n ie k tó ry c h  d r u ż y 
nach  tz w . „ le k c j i  h a rc e rs k ic h  
°*n a w ia  a r ty k u ł  — ” C^ żJ iy  , ^  
^ k o ła c h  p o w ia tu  B ia ła  P o d la ska  
n ie  b y ły  p o trz e b n e  d ru ż y n y  h a r 
ce rsk ie ? “

Wielu przewodników boryka się
*  tru d n o ś c ia m i w  d o b o rż e  o d p o 
w ie d n ic h  m a te r ia łó w  do  zb io rem , 
^n p re z , w ie c z o rn ic  p o św ię co n ych  
a k tu a ln y m  z a g a d n ie n io m . W  ro z 
w ią z a n iu  ty c h  tru d n o ś c i pom aga
u tó w y  n u m e r  „ D r u ż y n y  . z a*

^ ie s z c z a ją c  p rz y k ła d o w y  p» o g ra m  
(w ra z  ze w s k a z ó w k a m i m e to d y c z 
n y m i)  w ie c z o ru  lite ra c k ie g o  po- 
św ieconego  P o ls k ie j Z je dn o czo ne ) 
P a r t i i  R o b o tn icze j — Pf-  
ja c t d ro g a , je d e n  je s t . r ..
P ism o  zam ie szcza  p ie śń  z u ła w - 
s k le q o  do s łó w  J u ra n d o ta : „K o ś n ą  
w  m ia s ta c h  d o m y “  o ra z  w ie r s z * u ' 
w irn a : ..P ieśń  o B ia ły m  D om u .

W  d z ia le  p rz y ro d n ic z y m  za 
m ieszczo n o  a r ty k u ł  p ro f .  d r  o. A * 
P ie n ią ż k a : „N ie c h  z a k w itn ie  sa
d am i nasz o jc z y s ty  k r a j* ,  w z y 
w a ją c y  p rz e w o d n ik ó w  do  ro z p o 
częcia  w ie lk ie j a k c ji  sadzen ia  sa
dów  o w o c o w y c h . A r ty k u ł  „Z  do 
b re g o  n a s ie n ia  — d o b ry  p łoń . 
P o d po w ia d a  m ło d y m  p r z y r o d n i
ko m  m e to d y  p o d n ie s ie n ia  p lo n ó w , 
*— tłu m a c z y  co  to  je s t zd o ln o ść  
k ie łk o w a n ia  n as io n  i Jak n a le ży  
i© b ad a ć . P o n a d to  dz«ał p r z y r o d 
n ic z y  z a w ie ra  re c e n z ję  k s ią ż k i 
S, S ze zu k in a  -  „K ó łk o  d ośw ia d - 
c z a ln ^  m ło d y c h  h o d o w có w  ro ś lin  •

W  d z ia le  w y c h o w a n ia  f« rvczn e op  
c z y te ln ik  z n a jd z ie  b ib l io g ra f ię  
ks ią i-o k  p o m o c n y c h  w  p ro w a d z e 
n iu  za le ć  w f  w  d r u ż v n ;e. nom - 
h iia s t w  d z ia le  te c h n ic z n y m  -  
«■>P!s sp oso b u  w y k o n a n ia  p d y  t a r 
czow e j d o  d rz e w a . . , . A

W  n u m e rz e  z n a jd u ie m y  w ie .«  
c ie k a w y c h  a n e g d o t m a te m a ty -z -
n y c h . f ic i ik ó w ,  c ie k a w o s te k  1
d-ań, k tó re  z p o w o d zen iem  w y k o 
rzysta ł?  m o żna  na zadęciach n< - 
c a rs k ic h , p o o łę b ia jrc  i ro z s z e rz a 
jąc. w ia d o m o ś c i d z ie c i z za k re s u  
m a te m a ty k i. P o n ad to  n u m e r _ - 

a r ty k u ł o  m ło d z ie ż y  k r a io  
k o lo n js in y c h  J. K in a s ta  o ra z

„N o ta tn ik  p rz e w o d n ik a  
»»Bohaterowie n aszych  « rL?fyn. „ ’
* v^ n.r,I p rz e w o d n ic y “ , „.Tonarm e JM » 
».W n a szych  d ru ż y n a c h * . ».Odpo
w ia d a m y  na p y ta n ia “ . C z y te ln ic y  
z n a jd ą  w  n im  r ó w n i * *  ro z s trz y g 
n ię c ie  w ie lk ie g o  k o n k u rs u  w a k a 
cy jn e g o .

Cena p o je d y n c z e g o  n u m e ru  — 

1 **■ J. M.

W n-rze 1155 naszej gazety zamieściliśmy list Maksymiliana 
Dobrowolskiego z Kraśnicy, pow. Opoczno, woj. ‘ Kielce. 
Maksymilian Dobrowolski jest z zawodu ślusarzem maszy
nowym. Obecnie pracuje jako referent zbożowy w GS-ie. 
Jest on niezadowolony ze swojej pracy. Chce pracować w 
swoim zawodzie, ale koniecznie w mieście, najchętniej w No
wej Hucie. Maksymilian uważa, ic  życie na wsi jest nie
ciekawe I trudne, a chce żyć tak, jak żyje się w mieście.

Matka Maksymiliana nie zgadza się na wyjazd jedynego 
syna do Nowej Huty. ponieważ jest wdową d sama nie da 
rady gospodarstwu, w  którym wiele jeszcze można ulepszyć.

Tow Dobrowolski zwrócił się do nas z pytaniem, jak po
stąpić, UCIEKAĆ d o  m ia s t a  c z y  POZOSTAĆ n a  w s i?

W dzisiejszym numerze wypowiadają się na ten temat 
zetempowcy z Krzeczowic, pow». Przeworsk i kolega Jan 
Ryn z Bodaczowa, pow. Zamość, którzy zajmują dwa krań
cowo .różne stanowiska w toczącej się dyskusji.

iaksymiüan powinien p o rw ie  m m lą  
i wyjechaćm

Jeżeli chodzi o kol. Dobrowol
skiego, to moim zdaniem, powi
nien on wyjechać do pracy, do 
Nowej Huty. Matkę powinien 
wziąć z sobą. Jeżeli by to nie 
było możliwe, to powinien od
dać ziemię do najbliższej spół
dzielni produkcyjnej lub naj
bliższego PGR-u i  matce posta

rać się o pracę w tej spółdziel
ni lub w tym PGR-ze.

Gdyby kolega Maksymilian 
został na wsi, nie byłoby z je
go pracy korzyści, gdyż nie ma 
cn zamiłowania do pracy w go
spodarstwie.

JAN RYN
Bodaczów. 

pow. Zamość

Młodzież małorolna musi iifeć możliwości 
dorabiania przy różnych pracach na wsi

W podobnych warunkach jak I Krzeczowice, pow. Przeworsk, 
kol. Maksymilian Dobrowolski j gospodarstwa są przeważnie 
znajduje się na wsi bardzo du-i małe od 1,5 do 3 ha ziemi. W 
żo kolegów. W naszej gromadzie! każdym prawie domu jest jed-

a iwumatpm
—1 Czy możecie sobie 

wyobrazić mieszkańców 
Muranowa za kilka lat — 
dajmy na to w roku 1960?

— Przecież to nie takie 
trudne — odpowiecie. Kto 
z warszawiaków nie zna 
planów Muranowa...

— Ach tak, Muranowa, 
ale tu chodzi o jego miesz
kańców...

— I  to też nie jest trud
ne...

— A no spróbujmy. Zo
baczymy...

...Jest rok 1960. W po
czekalni instytutu reuma
tologicznego w Warszawie 
siedzą w głębokich fote
lach boleśnie poskręcani 
mieszkańcy bloku nr 30, przy 
Al. Świerczewskiego 78 
(dokładnie mieszkania: 51, 
52, 53, 54, 55, 56).
Młodzi i dorośli, kobiety i 
dzieci. Między fotelami 
kręci się z pobłażliwym 
uśmiechem na ustach dy
rektor , Zjednoczenia Bu
downictwa Mieszkaniowego 
nr 2 (adres Nowolipki 52) 
ob. Hermanowicz, rozda
jąc chorym dyplomy za 
,. wytrwanie do samego 
końca". Dziś zostało bo
wiem uroczyście otwarte 
icejście na Muranów, od 
al. Świerczewskiego 78..,

— Zaraz, zaraz — coś tu

grzeją w tych mieszka
niach kaloryfery, ponie
waż podłoga, na skutek 
braku dostatecznego zabez
pieczenia, jest lodowato 
zimna, co powoduje bardzo 
niską temperaturę w 
tych mieszkaniach.

Kiedyś, rok temu prze
konywano rąieszkańców 
tego bloku, że napływ zim
nego powietrza do miesz
kań jest niemożliwy, gdyż 
między podłogą, a luźno 
zamurowanymi cegłami 
znajduje się solidna izola
cja. Kiedy jednak ubiegłej 
zimy pod „ fila ry"  wsta
wiono maszynę do ogrze
wania zaprawy murarskiej 
przez podłogę i  niestety, 
wspomnianą już izolację, 
przedzierały się do miesz
kań kłęby duszącego dymu. 
Trzeba było więc (w lu
tym 1953 r.) od 7 rano do 
15 po południu przebywać 
z dziećmi na mrozie. Inży
nierowie natomiast chodząc 
po zadymionych pokojach 
kręcili z niedowierzaniem 
głowami: „To nieprawdo
podobne — mówili, prze
cież pod podłogą, jest izola- 
cja“ ...

A jednak...
A jednak może wreszcie 

ZBM nr 2 wysłucha poiutc- 
rzających się, po raz setny

3 0 0 0 0 0 ^

chyba nie. w porządku... 
Rok 1960, instytut reuma
tologiczny, mieszkańcy Mu
ranowa, dyrektor ZBM nr 
2... Co to wszystko znaczy:

Owszem^znaczy to wiele. 
W takiej bowiem mniej 
więcej sytuacji mogą się 
znaleźć rzeczywiście miesz
kańcy bloku 30 przy Świer
czewskiego 78, szczególnie 
z mieszkań 51 do 56 (tzw. 
blok pod filarami), o ile 
sprawy nie ulegną szybkiej 
zmianie.

Otóż mieszkańcy wspom
nianego powyżej bloku 
mieszkają już czwartą zi
mę nad. niewykończonym 
przejściem. (Wstyd — na
prawdę wstyd. Cały blok 
już wykończony, z wyjąt
kiem przejścia). Już 
czwarta zimę bezużytecznie

s z *
chyba, głosów mieszkań
ców oraz administracji 
osiedla Muranów B i przy
stąpi do szybkiego wykoń
czenia przejścia. Założona 
prowizorycznie 5-cio centy
metrowej grubości mata 
pomaga tyle, że np. w okre
sie ostatnich mrozów w ła
zience, w odległości 1 me
tra od dobrze nawet roz
grzanego (co się nie .często 
zdarza) kaloryfera, na po
sadzce tworzył się lód. Tak 
jest, zwykły lód...

Sądzimy, że przytoczony 
na początku ponury obraz 
przyszłości mieszkańców 
Muranowa pozostanie tylko 
zwykłą fantazją, a przej
ście będzie jeszcze w tym 
roku solidnie wykończone.

ZET-PE

no lub dwoje młodych ludzi, 
zamieszkujących przy rodzicach. 
Większość z nas myśli praco
wać lub już pracuje, przynaj
mniej w niektórych okresach 
roku, poza rolnictwem.

Członkowie ZMP na swoim 
zebraniu dyskutowali nad spra
wą kol. Dobrowolskiego i jed
nocześnie nad swoją wiasną — 
jak zrobić, aby nie dopuścić nie 
tylko do upadku gospodarstw 
rolnych, ale jeszcze podnosić je 
i z drugiej strony, aby popra
wić stopę życiową wszystkich 
ludzi, także stopę życiową nas 
młodych, ponieważ jest to ce
lem naszego ustroju i naszego 
państwa.

Nam się wydaje, że małorolna 
gospodarka, jaka głównie u nas 
istnieje, nie stwarza nam takiej 
stopy życiowej, jaka jest prze
ciętna w Polsce, a co dopiero 
mówić o awansie. Z małorol
nej gospodarki nie można wie
le wyciągnąć produktów na 
sprzedaż. Niektórzy muszą na
wet kupować chleb, bo im nie 
starczy własnego zboża.

Każdy z nas ma duże wydat
ki gospodarskie, a my chcemy 
mieć na ubranie, na buty, a 
także, rzecz zrozumiała, parę 
groszy na osobiste wydatki. A 
rodzice, gospodarujący na ma
łych gospodarstwach, skąpią 
nam pieniędzy..

Czy powinniśmy więc wszy
scy wyjechać ze wsi? Nie.

Nam się wydaje, że trzeba 
przede wszystkim wziąć pod 
uwagę wielkość gospodarstwa 
i jakie są siły do pracy w 
tym gospodarstwie. Jeśli jest 
łąki o gospodarstwo, które na 
skutek braku siły może u- 
paść, to z takiego gospodar
stwa nie powinno się wyjeż-

będą się rozwijały i będą po
trzebowały coraz więcej rąk do 
pracy. Z naszej gromady też mo
że kilku kolegów pracować w 
GOM. U nas szykuje się jesz
cze inna robota. Od kilku już 
lat są projekty zmeliorowania 
łąk i pastwisk. W tym roku 
melioracja dojdzie już pewnie 
do skutku. Przy melioracji łąk
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Spotkanie w redakcji
Wiele ciekawych- rzeczy można było dowiedzieć się na 

zebraniu dyskusyjnym, jakie urządziła w ubiegłą nie
dzielę —• z zaproszonymi czytelnikami i korespondenta
mi — redakcja „Sztandaru: Młodych“ ., Na około 40 gości 
w dyskusji zabierało głos blisko 20, zastanawiając się 
nad możliwościami polepszenia pracy gazety.

Np. tow. JERZY CE
GIELSKI z „Ursu-a" za
bierał glos aż kilka razy.

regulacji rzeki będziemy nieg- 
dżać. Kiedy chodziło w Polsce | 1: znaleźć dodatkowe zatrudnie- 
o to, aby szybko rozwinąć j r' lc'
przemysł, szli wtedy ludzie ze ^'T podnoszeniu rolnictwa pań- 

. _ słwo zapowiedziało rozwinięciewsi do przemysłu. Kiedy te- [ na skal? robót pub£ z.
raz znów po IX  Plenum Par- nych na wsi. Jeśli jest jeszcze 
tli chodzi o szybkie podniesie- dziś ..martwy okres“ w którejś
nie rolnictwa, to nie trzeba I wsi- to tr7eba się spodziewać.

że już wiosną nastąpiuciekać ze wsi, ale rozwijać 
to rolnictwo.
Ale jak znów zrobić, aby ży

cie kol. Dobrowolskiego i życie 
młodzieży w  K rzeczowicach na 
małych gospodarstwach było 
dostatnie? Najlepsze 'rozwiąza
nie dla nas byłoby takie, aby 
nie wyjeżdżając ze wsi praco
wać w gospodarstwie rodziciel
skim, aby z tego gospodarstwa 
starczyło na dostawę dla pań-! 
stwa i  na własne wyżywienie,! 
a więc stale naszym wysiłkiem i 
i z pomocą państwa ulepszać 
gospodarkę i jednocześnie pra
cować i dorabiać poza rolni
ctwem na ubranie, buty i trochę 
pieniędzy na osobiste wydatki. 

Gminne Ośrodki Maszynowe

znaczne
ożywienie 

Państwo zapowiedziało także 
zwiększoną pomoc gospodar
stwom w budownictwie. Chłopi 
będą się budować, urządzać. W 
sezonie budowlanym na wsi bę
dzie można zarobić.

Nie ma więc potrzeby dla 
większej części młodzieży, któ
ra obecnie jest na wsi, wyjeż
dżać z niej, ale pracować na 
niej, a na pewno jeśli nie cd 
razu dziś,' to za miesiąc, dwa, 
poprawią się znacznie warunki 
życia dla małorolnej młodzieży 
na wsć.

Członkowie koła ZMP 
w Krzeczowlcach 
pow. Przeworsk

! l

by nasi czytelnicy? Pro
blem Ciekawy!

Tow. M. KOZAK z Lodzi 
jest „starym“ korespon
dentem „Sztandaru Mło
dych“ . Gorąco namawia! 
zebranych — a tą drogą 
także wszystkich innych 
czytelników, by wykorzy
stali mocny oręż, jakim jest 
gazeta, do walki z wszel
kim ziem, by zap-zyjaźnili 
się z gazetą, uczynili z niej

Czytelnicy ze wsi i miasta.
Starsi i młodzi. Chłopcy i dziewczęta.
Pracujący w gospodarstwach rodziców i samodzielni gospodarze. Członkowie spółdziel

ni produkcyjnych. Robotnicy i robotnice PGR, agronomowie i brygadziści. Pracownicy POM. 
Matki i ojcowie, aktywiści wiejscy. Nauczyciele.
Młodzi robotnicy i robotnice.
Wypowiadajcie się w-sprawie poruszanej w liście tow. M. Dobrowolskiego.
Listy adresujcie: „Sztandar Młodych“, Warszawa, ul. Wspólna 61, z dopiskiem „CO 

O TYM SĄDZICIE?“

„Takie buty“
Jak pisze nam w swym liście 

Mieczysław Wodzicki z grom. 
Mrowina—w spółdzielni Samopo- 

- mocy Chłopskiej w Dobromierzu 
pow. Włoszczowa od roku brak 
małych -gwoździków tzw. trepia- 
ków służących do reperacji obu
wia. Mimo że gwoździków tych 
w mieście powiatowym jest pod 
dostatkiem, mimo że chłopi 
ciągle upominają się o nie, kie
rownik zaopatrzenia nie pomy
ślał dotychczas o ich sprowa
dzeniu.

Rys. Z. Nowsk

Żądał od redakcji m. in„ 
by gazeta konkretniej po
magała ekipom łączności 
miasta ze wsią. Obiecał opi
sać doświadczenia (podobno 
ciekawe) zetempowskiej e- 
kłpy łączności z „Ursusa“ , 
która przyjaźni się z mło
dzieżą gromady Duchnice. 
Warto, by obietnicę spełni! 
jak najszybciej.

Tow. II. BARTOSZEK ze 
słynnej Fabryki Samocho
dów Ciężarowych — „lub
linów", wdał się w zaciętą 
polemikę z wieloma ucze
stnikami spotkania. Chodzi
ło o to, że Henryk Barto
szek opowiadał o zepsuciu 
centralnego ogrzewania w 
Dómu Młodego Robotnika 
przy ESC. w wyniku czego 
w tym DMR zimno jest nie 
do wytrzymania. Skarżył się 
na biurokratów 1 szkodni
ków. ale inni uczestnicy 
spotkania zapytali czy — 
skoro jest tam zimno — nie 
można by „zmobilizować“  
zctcmpowców - hydrauli
ków pracujących w tej sa
mej fabryce 1 szybko uszko
dzenia usunąć? Biurokra
tów należy oczywiście uka
rać — ale tymczasem mo
głoby być już w DMR cie
pła. Tow. Bartoszek nic

s w' e g o pomocnika w co
dziennym życiu. Jako za
służony korespondent otrzy
mał on książkę od redakcji.

Tow. J. KRASKOWSKI 
z Lodzi nie zabiera! głosu

iw  dyskusji, aie ponieważ 
należy on także do „star
szych“ korespondentów

N a s i  d ł u ż n i c y
Od dziesięciu miesięcy redak

cja nasza prowadzi z ZM ZMP 
w Lublinie jednostronną kores
pondencję. My piszemy listy, 
prosimy o wyjaśnienia, wysyła
my monity, a ZM ZMP w Lu
blinie uparcie milczy.

A zaczęło się tak. Mniej wię
cej rok temu pisał do nas tow. 
Ludwik Malicki: „Pracuję jako 
robotnik niewykwalifikowany w 
ESC im. B. Bieruta w Lublinie 
Bardzo chciałbym się uczyć, że
by być dobrym fachowcem. Po
radźcie, gdzie mam się zwró
cić, aby być przyjętym do szko- 
ty mechanicznej“ .

Tow. Malicki jest członkiem 
ZMP-owskiej organizacji, jako

uczy się? Jeszcze raz napisaliś
my do ZM ZMP w Lublinie. 
Prosiliśmy o natychmiastową 
odpowiedź. Zaznaczaliśmy, że 
w przeciwnym razie sprawę 
skierujemy do ZW ZMP w Lu
blinie. Nie odpowiedzieli 19 
grudnia ub. roku napisaliśmy 
do ZW ZMP i... do tej pory nic 
otrzymaliśmy żadnej wiadomo-

remontowania świetlicy we wsi j  
Polatyeze, złej pracy koła ZMP ' 
w PGR Chodów i pomocy w o- ? 
trzymaniu pracy dla Stanisława J 
Dąbrowskiego. \

Wszystkim naszym dłużnikom i  
przypominamy, że na ich odpo- a 
wiedzi oczekują dziewczęta i a 
chłopcy, którzy z pełnym zaufa- i  
niem zwrócili się o pomoc i ra- ¡j

<d)

bardzo zgadzał się z argu
mentacją współuczestników 
spotkania i stąd — polemi
ka. A co o tym powiedzicli-

„Sztandaru Młodych", rów’- 
nież został wwróżnlony u- 
pominkiem książkowym. 
Przedstawiamy go wszyst
kim naszym czytelnikom.

Może niektórzy z was 
pójdą śladami Kozaka i 
Krassowskiego?

5jt
Mówiono na spotkaniu o 

problemach pracy ZMP. 
wychowania młodzieży, za
spokajania najróżnorodniej
szych zainteresowań mło
dych robotników, o życiu 
w zakładach produkcyj
nych, wysuwano wiele żą
dań wobec gazety. Do 
wniosków z tej dyskusji 
wrócimy jeszcze na tamach 
gazety. H.G.

ści. Milczy Zarząd Miejski, nie | dę do swosej gazctv. 
odpowiada Zarząd Wojewódzki. „„
A co z Malickim? To pytanie 
kierujemy do Was raz jeszcze 
towarzysze z ZW ZMP i ZM 
ZMP w’ Lublinie.

Poza tym 
warzyszom 
wódzkiego

przypominamy to- 
z Zarządu Woje- 
ZMP Lublin, ic

przodownik pracy byl na Zlocie j nie mamy odpowiedzi w spra-
Mtodych Przodowników w War
szawie. Obowiązkiem naszej or
ganizacji byio dopomóc mu w 
zdobyciu zawodu, wskazać od
powiednią szkołę.

Napisaliśmy więc do ZM ZMP 
w Lublinie z prośbą o zajęcie 
się chiopcem. Minęły dwa mie
siące — nie otrzymaliśmy żad
nej odpowiedzi. Wobec tego, w 
czerwcu ub. roku, napisaliśmy 
do Zarządu Miejskiego ZMP 
ponownie. I tym razem pi
smo nasze pozostawiono bez 
odpowiedzi. Rozpoczął się no- 
wy rok szkolny. Czy Ma - 
licki dostał się do szkoły, czy

wie chuligańskich wybryków 
młodzieży ze szkoły podstawo
wej we wsi Poleszynie, pow. 
Hrubieszów. Termin przesiania 
wyjaśnienia minął 8 stycznia br.

Nasi pozostali dłużnicy to:
®  ZP ZMP W ŁAŃCUCIE 
®  ZP ZMP W BIAŁEJ POD

LASKIEJ
®  ZP ZMP W KUTNIE 
©  ZW ZMP W BYDGOSZ

CZY.
Od Zarządów tych oczekujemy 

odpow iedzi w sprawie chuligań
skiej zabawy w Albigowej, wy-

P R O G R A M  R A D I O W Y
na dz ień  15 lu teg o  1951 

P ro g ra m  I  -  na fali 13S2 m . go, 13.40 L is z t 
P ro g ra m  d n ia  fi.

ro k u  (p o n ie d z ia łe k )

, ___  15,28. W ia .
clcraogci 5.05, 6.00, 7.00, 7.55 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 
K o n c e rt ro z ry w k o w y , fi.10 j R_ 
rom e K e rn : W ią zan ka  m e lo d ii 
z k o m e d ii m u z y c z n e j „ s ta te k  
k o m e d ia n tó w “  w  w y k . o rk ie 
s try , 6.20 W ia do m o śc i s p o rto 
we, 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 M u 
zyka  p o ra n n a , 7.50 K a le n d a rz  
R ad io w y , 0.00 K o n c e r t p o ra n n y , 
S.oo. D la  k la s  V  s łu c h o w is k o  
M a r ii  S e rk o w s k ie j pod  ty t u 
ło m : „M a rm u ro w y  łą c z n ik "
3-50 K o n c e r t s o lis tó w , 10.00 
p rze rw a , 11.05 D la  k la s  I  — i i  
s łu c h o w is k o  pt. ,,o ru d y m  l i 
sie i sza rym  z a ją c z k u “ ’, 11.25 
M u zyka  i a k tu a ln o ś c i, 12.15 M u - 
ry k a , 12.25 „N a  sw o jską  n u tą “  
g ra  Zespó ł H a rm o n is tó w  Józe
fa  S tec ia , 12.43 A u d y c ja  d la  
w s i, 13.00 M u z y k ą  ra dz ie cka  w  
w y k . O rk . R ozgł. S zczec ińsk ie j 
PH p. d. d y r . W l. G ó rzyń sk ie ^

R apsod ih  h isz
pańska w  w y k . M a r ii  C iecha 
n o w s k ie j — fo r te p ia n , 13.55 
P rze rw a , 15.30 D la d z iec i s łu 
ch ow isko  M a r ii  S e rk o w s k ie j p t. 
„B l iż e j  g w ia z d "  z c y k lu :  „ P o l
sk ie  zdobycze n a u k o w e “ , te .10 
R o b e rt Schum ana U w e rtu ra  z 
m uz. do d ra m a tu  „F a u s t“  G o
e thego  w y k , O rk . B e r liń s k ie j 
O p e ry  p. d. Mansa S c h m id t -  
Issc rs ted ta , 16.20 M u z y k a  roz
ry w k o w a  w  .w y k , d u e tu  h a r 
m o n is tó w : M ateusz M a lw ę  i 
Tadeusz W e so ło w sk i, M a c ie j 
K o le ś n lk  — p io s e n k i. 16.45 P o
gadanka  z c y k lu :  „A g ro b io lo 
g ia "  p t. „G n ia z d o w e  sadzen ie  
i k rz y ż o w a  u p ra w a  z ie m n ia - . 
k ó w " .  17.00 R a d io w y  k u rs  ję 
z y k a  ro s y js k ie g o  d la  zaaw an 
sow anych , 17.20 K o n c e r t roz
ry w k o w y  w  w y k . o r k .  R ozgł. 
Ł ó d z k ie j P R  p. d . H e n ry k a  D e- 
b ich a , 10.00 T y g o d n io w y  P rze 
g ląd  W y d a rz e ń "  red . S te fana  
U ta u e ra , 18.15 „D la  każdego

coś m iłe g o “ , 19.15 „N a  m ło 
d z ieżow e j a n te n ie “ , 19.45 Audy
c ja  d la  w s i, 20.28 W iadom ośc i 
sp ortow e . 20.45 „ W ik to r  G om u- 
l ic k i  — p iew ca  S ta re j W arsza
w y “  — a u d y c ia  w  oprać . I. 
B ru d n ic k le j,  21.05 „O d  T a tr  do 
B a łt y k u "  — a u d y c ja  z c y k lu  
po lska  m u z y k a  lu d o w a  w  w y k . 
Zespo łu  L ud o w eg o  PR p. ’ d. 
Jerzego K o ła c z k o w s k ie g o  w  
p ro g ra m ie  „ re g io n  łę c z y c k i" ,  
21 20 R o b e rt S chum ann  — k o n 
c e rt fo r te p ia n o w y  w  w y k . 
R ic h te ra  z to w , o rk . sy m f. ,p. d. 
G auka , 21.50 M u z y k a  taneczna, 
22.23 Z  c y k lu :  „S łu c h a m y  m u 
z y k i k a m e ra ln e j“  — B e d rz ie h  
Sm etana — K w a r te t sm yczko 
w y  — „ Z  m o je g o  życ ia .

S zczegó łow y p rog ra m  a u d v c ji 
zam ieszcza ty g o d n ik  „R a d io  i 
Ś w ia t" .

P o lsk ie  R ad io  zastrzega so
b ie  m o ż liw ość  zm ian  w  p ro 
g ram ie .

Nikt spotkawszy Galickiego w cyw l« 
na ulicy nie uwierzyłby, że ma, przeo 
sobą marynarza. Cerę miał 3asnĄ L  
likatną jak dziewczyna, z rumieńcem 
subtelnym, ledwo dostrzegalnym, Ja,K 
gdyby nałożyło go lekkie muśnięcie mi 
strzowskiego pędzla. Ze swymi złotymi 
włosami i jasnozielonymi ocjY"1® V™? 
pominął raczej wdzięczną twarc me 
wieścią z portretów 
aniżeli przysłowiowego wilka morski 
go Miał dwadzieścia trzy lata i y 
fednyrn z najmłodszych oficerów w ma
rynarce. Ogromnie lubił_ pogwark _ po 
nocnej wachcie, ^igdy^nie ™z^ ° '  
się tak przyjemnie, iak o śwra . P 
szklance herbaty i dobrym papierosie.

Mesa wypełniła się gwarem rozm w 
i śmiechem. Zaszurały odsuwane kr 
sła. Wszystkim było spieszno napie się
czegoś gorącego. „hlnłem_ W czterdziestym szóstym oblałem
egzamin do Szkoły Morskiej -  ° P ° ^ '
dał Ślęzak, kończąc poprzedmo zaczęta 
z Adamczykiem rozmowę — a w czw  
dziestym siódmym zdałem. AU1 długo tam 
nie byłem. Po roku ro z p o c z ą łe m ? ^  
nie. Po dwóch latach dosz^łem be  ̂
dyplomu do asystenta, z drugą lokatą.

ro m e :
a w pięćdziesiątym drugim zrobiłem 
dyplom mechanika piątej klasy. Masz
papierosa? , ,,

Adamczyk podał mu „camela . Ślę
zak zapali} i mówił dalej, teraz juz dp 
wszystkich.
_W czterdziestym ósmym zamustro-

wałem na „Generała Waltera“ .̂ Pływa
liśmy do Południowej Ameryki, i  ajme 
było, szkoda gadać. Aż tu do Buenos 
Aires przychodzi wiadomość, że idziemy 
w próbny rejs do Indii.

Przerwał na krótką chwilę, tyle ty l
ko, by zaciągnąć się papierosem i prze-, 
jechał palcami przez gęstą, jasną czu
prynę- Jego twarz o czerstwej, miedzia
nej cerze i nieco grubych rysach kon
trastowała z dziewczęcą twarzą siedzą
cego tuż obok drugiego, oficera.

— Czterdzieści trzy dni bez przerwy 
byliśmy w morzu. Wyobrażacie sobie. 
Prawie półtora miesiąca nic, tylko wo
da i woda. Lądu ani na lekarstwo. Za
trzymaliśmy się dopiero na redzie w 
Durbanie, aby wziąć ropę. Rejs trwa: 
orzekło siedem miesięcy. Byłoby co 
opowiadać. Ale to wszystko mc w po
równaniu z przygodą, jaką miałem w 
drodze powrotnej do kraju, w Genui.

Zeszliśmy, wiecie, jak to po długiej po
dróży, no i  do lokalu. Dym, zapach pi
wa, hałaśliwy jazz, dziewczynki. A tu 
awantura. Jacyś obcy marynarze za
częli się prać po gębach. Nawet nie 
zauważyłem o co. Stołki fruwają przez 
całą saię, w czyichś rękach błysnął nóż, 
posypało się szkło, krzyk, przekleństwa, 
zamieszanie, no i ktoś poleciał po po
licję. Obstawiają lokal, „ręce do góry“ 
i  wszystkich ładują do ciężarówek. My 
Bogu ducha winni, ale idź im to tłu
maczyć. Nie chcą słuchać, tylko krzyczą 
swoje presto, presto, niby prędzej, prę
dzej, i wypychają z lokalu prosto do 
samochodów. Czmychnąć nie można, bo 
szpaler gęsty, stoją ramię przy ramie
niu. Niby to tłuste, leniwe, a chytre, jak 
wszystkie policaje na świecie, te wło
skie carabinieri. Taki klops! Pomyślcie 
tylko. Statek odchodzi za dwanaście go
dzin, a nas do aresztu i siedź człowie
ku. No, zaczęło się przesłuchiwanie. By
le nas dwóch Polaków. Tamten z in
nego statku. Walimy pięściami w drzwi 
i klarujemy makaroniarzom, żeby nas 
wzięli pierwszych, bo nam statek uciek
nie. My swoje, oni swoje, w końcu ska- 
powali. Prowadzą nas przez jakieś ko
rytarze do pokoju brudnego jak jasny 
gwint. Siedzi taki maresciallo za biur
kiem, z nogami wyciągniętymi przed 
siebie, twarz mu się świeci, koszula roz
pięta, czapka zsunięta na ty ł głowy 
i pyta. A skąd, a jak, a cd? Wiecie, jak 
to policaj. Wytłumaczyliśmy mu doku
mentnie, że my zdzieś nie priczom, no 
to nas puścił. Pędzimy do portu, „Ge
nerała Waltera“ ani śladu: Już jest pa

redzie. Zimno mi się zrobiło. Możecie 
mi wierzyć. Chociaż upał był. Zosta
łem sam, w obcym kraju, w  jednej ma
rynarce i  z 1-500 lirami w kieszeni. No 
i jak i wstyd. Co pomyślą koledzy, a ka
pitan? Taki się poczułem osamotniony, 
jak nigdy w życiu. Szczeniak byłem, 
początkujący na morzu, a tu naraz 
sam, w obcym świecie. Co robić? Co

Asystent maszynowy R. Ślęzak
F o to  P rażuch

robić? — myślę. Akurat w Genui sta! 
„Sobieski“ . Pójdę, myślę, może coś po
radzą. Sjjotykam inspektora Gąsiorow- 
skiego. “Statek mi uciekł — mówię —

jest na redzie, chciałbym go dogonić al
bo prosto do kraju wracać“ . Odesłał 
mnie do agenta. Dogonić, owszem, mo
gę, jeśli samolotem polecę do Francji. 
Statek miał się zatrzymać w jednym 
z portów francuskich. Na razie miałem 
przenocować w hotelu. Nazajutrz rano 
dowiaduję się, że Francuzi odmówili 
mi wizy. O dogonieniu „Generała Wal
tera" nie mogło być mowy. Z moich 
pięknych planów nici. Agent załatwił 
mi wszystkie formalności i wróciłem do 
kraju pociągiem. Jechałem trzy dni. Do 
Gdyni przyjechałem o dziesięć dni 
wcześniej niż „Generał Walter“ . Statek 
przychodzi do portu, a Rysio, niby ja, 
stoi na kei i  ładnie wymachuje koie- 
gom chusteczką. Oczy wybałuszyli, jak
by ducha zobaczyli. Chybam się w ży
ciu tyle nie naśmiał, jak wtedy. Ale 
głupie mieli miny! Szkoda, żeście tego 
nie widzieli. Dopiero dawaj pytać. A ja 
im, że co tam statek, nie ma to jak 
piechotką po Europie. Szybko i  pewnie.

Ślęzak urwał na chwilę.
— Śmiech śmiechem, ale kara mi się 

należała. Marynarz to jest, wiecie, p ły
wający ambasador. Niby nic, a wstyd. 
I w porządku to nie było. Więc mnie 
przenieśli na „Waryńskiego“ .

Zapadła cisza. Przez chwilę palili w 
milczeniu. Na wszystkich twarzach 
przysiadł uśmiech. Każdy na swój spo
sób myślał o zabawnej przygodzie Ślę
zaka.

— Ja tu gadu gadu, a mieliśmy w 
szachy grać — przypomniał sobie naraz 
Rysiek.

Dziś to już chyba nie — odpo
wiedział śmiejąc się Jaś Adamczyk. — 
Dochodzi wpó) do szóstej. Trzeba iść 
spać. Znów będą gadali jak przedwczo
raj, że Ślęzakowi i Adamczykowi oczu 
nie widać od tych szachów.

SOLLUM

Ostry dzwonek telefonu ćordart po
ranną ciszę. Żaluzje byłv spuszczone 
kotary zasunięte. Pokój toną) w chłod
nym mroku. Leżący na tapczanie męż- 
czyzna nie spai już. Od dobrych paru 
chwil palił papierosa.

Podniósł słuchawkę.
— Halo?
— Czy juzbaszi*) Abd er-Rauf Ghar-

bo?
— Tak jest.
— Tu dowództwo marynarki. Za pół

torej godziny wyjeżdża pan. Proszę bez- 
zwtocznie zgłosić się u nas.

Wyskoczy) z pościeli i podniósł ża
luzje. Wiatr omalże nie Wytrącił mu 
z rąk ramy otwieranego okna Niebo 
nad Aleksandrią stało nisko, skłębione 
1 groźne. Zamknął okno i szybko po
czął się ubierać. NStarał się domyślić 
o jaką podróż chodzi, ale nic prawdo
podobnego nie przychodziło mu do gło
wy. Wczoraj w dowództwie nie wspen 
minano ani słowem o wyjeżdzie.
__________ (c. d. n.)
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iświadczenie ministra Mołotowa w sprawie Austrii
(dokończenie ze str ł)

Jak wiadomo, projekt „skró
conego traktatu“ byt dla ZSRR 
całkowicie nie do przyjęcia.

Po pierwsze, pomijał on za
gadnienie praw . demokratycz
nych narodu austriackiego, pod
czas gdy projekt traktatu pań
stwowego zawiera dostatecznie 
jasne i uzgodnione między czte
rema mocarstwami postanowie
nie w tej sprawie.

Powtóre, projekt, ten w spo
sób brutalny naruszał prawa 
Związku Radzieckiego, uznane 
w układach poczdamskich, pod
pisanych przez USA i. Anglię, 

-a następnie również przez Fran
cję — np. w sprawie „byłych 
aktywów niemieckich“ . Upłynę
ło prawie 2 lata, zanim rządy 
USA, Anglii i Francji zrezygno
wały z tej niefortunnej idei 
opracowanego przez rrię w spo
sób separatystyczny projektu 
,.skróconego traktatu“ . Obecnie, 
jak nam się wydaje, rządy 
trzech mocarstw zdjęły wreszcie 
z porządku dziennego projekt 
„skróconego traktatu“ . Rząd 
radziecki uważa przeto za rzecz 
możliwą i nieodzowną, by uczy
nić wszystko w celu przyśpie
szenia zawarcia traktatu pań
stwowego.

Jak przedstawia się ta spra
wa w chwili obecnej?

Rząd radziecki uważa, iż ist
nieje obecnie całkowita możność 
odbudowy Austrii jako pań
stwa suwerennego, . niezawisłe
go i demokratycznego, zwolraie-

nia Austrii od kontroli czterech 
mocarstw, sprawowanej przez 
Komisie Sojuszniczą oraz z li
kwidowania wszystkich orga
nów mających związek z okupa
cją Austrii.

Jednocześnie wydarzenia lat 
ostatnich dowiodiy. że w trak
tacie należy zwrócić szczegól
na uwagę na zapewnienie de
mokratycznego i pokojowego ro
zwoju Austrii jako państwa 
niezawisłego.

W związku z tym należy bez
względnie włączyć do traktatu 
z Austrią artykuł o niedopu
szczalności wciągania Austrii 
do jakichkolwiek koalicji lub 
sojuszów wojskowych, wymie
rzonych przeciwko jakiemukol
wiek państwu, które swymi si
tami zbrojnymi brało udział w 
odparciu agresji hitlerowskiej i 
w wyzwoleniu Austrii, jak rów
nież o niedopuszczalności two
rzenia obcych baz wojennych na 
terytorium Austrii.

Propozycja rządu radzieckie
go odpowiada interesom zapew
nienia niezawisłości narodowej 
i bezpieczeństwa Austrii. Włą
czenie takiego artykułu zapew
nia rńwnież.-niedopuszczenie do 
wykorzystania ludzkich rezerw 
i materialnych zasobów Austrii 
w interesach państw obcych 
Znaczy to, że wolna, niezawisła 
i pokój miłująca Austria stanie 
się ważnym stabilizującym 
czynnikiem w centrum Europy, 
co stanowi istotny wkład ,w 
daieło umocnienia ' bezpieczeń
stwa Europy. - .

tnieekiego. byłoby jedną z naj
ważniejszych gwarancji samo
dzielnego i niezawisłego bytu 
państwowego Austrii.

Niestety wniosek radziecki w 
oprawie przygotowania i zawar
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami nie został przyjęty 
przez przedstawicieli USA. An
glii i Francji, a sprawa trakta
tu pokojowego z Niemcami po
zostaje na razie nie uregulowa
na

W tej sytuacji cztery mocar
stwa — USA. Angiia, Francja i 
ZSRR — obowiązane są w imig 
umocnienia pokoju w Europie 
podjąć podczas rozwiązywania 
kwestii austriackiej takie kro
ki, które by zapobiegły próbom 
Anschlussu ze stropy Niemiec 
zachodnich i zapewniły nieza
wisłość Austrii.

Rząd radziecki uważa, że 
wszystkie tego rodzaju kroki 
staną się niepotrzebne i zbęd
ne z chwilą zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami.

Zgłoszone przez rząd radziec
ki propozycje w sprawie przy
spieszenia zawarcia, traktatu po
kojowego z Niemcami zmierza
ją właśnie do tego cełu. W ta
kim rozwiązaniu sprawy trak
tatu pokojowego z Niemcami 
zainteresowane sa zarówno na
rody niemiecki i. austriacki, jak 
i inne narody Europy.

Wysłuchaliśmy dzisiaj oświad
czenia ministra spraw zagra
nicznych Austrii pana Figla 
Oelegaćia radziecka zgłąszająć 
wriiosek ó włączeniu sprawy

traktatu państwowego z Austrią 
do porządku dziennego konfe
rencji uważała za rzecz nie
zbędną. by w czasie omawiania 
tej kwestii wysłuchano delega
cie. austriacka. ■

Witamy na naszej konferen
cji przedstawicieli Austrii 'Na 
kćńferencji' tej należało dać 
.rządow.j Austrii możność przed
stawienia swego punktu widze
nia Podczas ońiawi.ania kwe
stii niemieckiej bylrimv pozba
wieni możności wysłuchania 
przedstawicieli narodu n.emiec- 
kiego, przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich Nie 
można nie wyrazić ubolewania 
że ministrowie trzech mocarstw 
zachodnich odrzucili wniosek 
w. sprawie zaproszenia przed
stawicieli Niemiec na tę kon
ferencje

Pan Fig] wyraził w imieniu 
rządu austriackiego życzenie 
by spłata sumy, ustalonej w 
myśl artykułu 35 za byłe akty
wa niemieckie. przekazywana 
Austrii przez Związek Radzie
cki zgodnie z traktatem, została 
dokonana nie w dolarach, lecz 
w dostawach towarów austriac
kich

Rząd radziecki gotów jest 
uwzględnić to życzenie. Biorąc 
pod uwagę wspomniane życze
nie rządu Austrii, rząd radziec
ki zgadza się. by Austria spła
ciła Związkowi Radzieckiemu 
sumę wymienioną , w artykule 
35 nie w dolarach, lecz w do
stawach towarów .

Co się tyczy innych uwag,

związanych z artykułem 35, to 
należy mieć na uwadze, iż po
nowne roztrząsacie tego rodzą- 
ju kwestii może spowodować 
jedynie nowe komplikacje i 
zwłokę w uregulowaniu spra
ny traktatu państwowego z 
Austrią.

Wspominano tu o ofiarach
poniesionych przez Austrię w 
czasie wojny i po jej zakończe
niu. Nie wolno jednak zapomi
nać. iż wojska austriackie w łą
czone w skład armii hitlerow
skiej wyrządziły ogromne szko
dy Związkowi Radzieckiemu i 
nie tylko Związkowi Radziec
kiemu, Właśnie dlatego stwier
dzono w znanej deklaracji mo
skiewskiej w sprawie Aurtrii 
/. 1 listopada 1943 roku. iż Au- 
•tr:a ponosi odpowiedzialność 
za udział w woinie po stronie 
Niemiec hitlerowskich Mimo 
to nie nakładano i nie nakłada 
się na Austrię żadnych zobo
wiązań w sprawie rekompensa
ty chociażby części wyrządzo
nych przez nią szkńd.

Artykuł 35 rozpatrywanego 
projektu traktatu z Austrią do
tyczy jedynie byłych, aktywów' 
niemieckich w Austrii, nie bę
dących własnością Austrii Zre
sztą nawet te byłe aktywa nie
mieckie przejdą na własność 
Austrii po upływie okresu 
przewidzianego w traktacie.

Powyższe motywy legły u 
podstaw propozycji Związku 
Radzieckiego, które przedstawia 
się do rozpatrzenia niniejszej 
konferencji.

Ftua protestów we Francji przeciw!w uklarlom z Bonn i Paryża rośnie z każdym dniem. 
Na zdjęciu: wiec protestacyjny w Marsylii przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich.

Foto CAF
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NdTÓd niemiecki ?rz9ciw oprawnemu zatrzymaniu lotnika C58
Nota protestacyjna rządu czechosłowackiego

do rządu USA

Aby zapobiec nowemu Anschlussowi 
trzeba zapwarantować niezawistość Austrii

Należy z kolei omówić niektó
re konkretne. sprawy.

Rząd radziecki nie może nie 
brać pod uwagę faktu, że. trzy 
mocarstwa zachodnie nie spie
szą się z zawarciem traktatu 
pokojowego z Niemcami, który 
by zapewni! demokratyczny , i 
pokojowy rozwój całych Nie
miec. Nie można nie liczyć się 
z istnieniem planów odrodzenia 
militaryzmu w Niemczech za 
chodnich. zwłaszcza w związku 
z układem paryskim o „euro
pejskiej w-pólnocie obronnej” .

Nie wolno również zapomi
nać. że na przestrzeni ostatnich 
dziesięcioleci militaryzm nie
miecki dokonując agresji w Eu
ropie. rozpoczyna! od wciągania 
Austrii w ten czy inny sposób 
do bloków wojskowych, wymie
rzonych przeciwko innym naro
dom europejskim. Wskutek tego 
rezerwy ludzkie i zasoby ma
terialne Austrii były wykorzy
stywane w agresywnych celach 
militaryzmu niemieckiego, przy 
czym w ostatniej wojnie nastą
piło to w wyniku Anschlussu.

Wszystko to wymaca podję
cia dostatecznie skutecznych 
kroków w cełu zapobieżenia no 
wym próbom Anschlussu ze 
strony Niemiec zachodnich oraz 
rzeczywistego zapewnienia nie 
zawisłości Austrii demokratycz* 
ne.j, jej integralności terytorial
nej i n enaruszałnośd granic.

W przygotowanym projekcie 
traktatu państwowego z Austrią 
zwrócono już uwagę na tę oko
liczność. Tak więc artykuł trze
ci projektu tego traktatu głosi:

„Państwa sprzymierzone i 
stowarzyszone włączą do nie
mieckiego traktatu pokojowego 
postanowienia gwarantujące u- 
znanie przez Niemcy suweren
ności i niepodległości Austrii o- 
raz rezygnacje Niemiec z wszel
kich roszczeń terytorialnych i 
politycznych do Austrii i tery
torium austriackiego".

W projekcie omawianego 
traktatu jest specjalny 'artykuł 
o zakazie Anschlussu Mówi o 
tym np. punkt 1 artykułu 4.

„Państwa sprzymierzone ; i 
stowarzyszone, oświadczają, że 
polityczny lub. ekonomiefhy so
jusz między. Austrią a Niemca
mi zostaje zakazany. Austria u- 
zna.je całkowicie swą odpowie
dzialność pod tym względem i 
nie będzie zawierała sojuszu 

| politycznego lub ekonomicznego 
j z Niemcami w żadnej formie". 
| Wreszcie artykuł 27 projektu 
traktatu państwowego zobowią
zuje . Austrie do współpracy z 
państwami sprzymierzonymi i 
stowarzyszonymi w tym kie
runku, by Niemcy nie mogły 
poczynić żadnych kroków poza 
obrębem terytorium niemiec
kiego dla odbudowania swej po
tęgi m ilitarnej.

Doniosłość wymienionych ar
tykułów staje się szczegól
nie jasna w świetle faktów 

| które świadczą, że odradzanie 
się militaryzmu w Niemczech 
zachodnich stwarza realną groź
bę dla Austrii. Nie można nie 
zwrócić uwagi na oświadczenia 
zbliżonych do rządu zachodnio- 
niemieckiego organów prasy, w 
których propagowana jest o- 
becnie z premedytacją ideą, ja
koby samodzielne istnienie Au
strii było niemożliwe i jakoby 
konieczne było podporządkowa
nie je j Niemcom zachodnim 
Świadczą o tym również wypo
wiedzi oficjalnych przedstawi
cieli Niemiec zachodnich. Mono
pole zachodnio-niemieckie czy
nią już niektóre praktyczne kro
ki w celu stopniowego podpo
rządkowania Austrii pod wzglę
dem ekonomicznym.

Plany nowego Anschlussu 
snute przez milit.arystów i od
wetowców zachodnio-niemiec- 
kich, cieszą sie też poparciem 
wśród niektórych przedstawicie
li kól rządzących Austrii.

Przebieg 17 posiedzenia 
konferencji ministrów spraw zagranicznych 

czterech mocarstw
BERLIN). — Dnia 12 hm. w godzinach popołudniowych od

było się kolejne posiedzenie konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw, na którym przystąpiono dó 
dyskusji nad trzecim punktem porządku dziennego: „Sprawa 
austriackiego traktatu pokojowego“. Na posiedzenie przybyła 
austriacka delegacja rządowa z ministrem spraw zagranicz
nych Figlem na czele. Przewodniczył francuski minister spraw 
zagranicznych Bidault.
Na wstępie uczestnicy konfe- j Po przemówieniu Edena za- 

rencji wysłuchali oświadczenia I brał głos minister W. M. Moło- 
austęiackiego ministra spraw ; t.ow. który wygłosił przemówie- 
zagranieznyeh Figla. j nie poświęcone problemowi au-

Mówca przypomniał pokrótce i striąckiemu i przedstawił pro- 
okoliczności, w jakich nastąpił j pozycje radzieckie w sprawie

traktatu państwowego z Austrią 
'tekst przemówienia i propozy
cji radzieckich podaliśmy osob
no). Na zakończenie ministei 
Mołotow oświadczył:

Delegacja radziecka wyraża 
życzenie, aby konferencją ber
lińska wykonała swe ważne za
danie uregulowania sprawy 
traktatu państwowego z Austrią

Proponowane przez Związek 
Radziecki rozwiązanie sprawy 
traktatu z Austrią miałoby istot
ne znaczenie dla złagodzenia 
napięcia w stosunkach między
narodowych.

Sekretarz stanu USA Dulles 
domaga! się szybkiego zawarcia 
austriackiego traktatu państwo
wego. co — jak oświadczył — 
stanowić będzie niezbędny po
czątek. „z którego mogą wyro
snąć później większe rzeczy“ 
Dulles nie analizował propozy
cji radzieckich. Zaznaczył on 
natomiast, że podziela stanowi-

Zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami —  
ważną gwarancją niezawisłości bytu państwowego 

Austrii
Faktu tego nie można ignoro

wać, zwłaszcza z uwagi na to, 
iż rządy USA, Anglii i Francji 
wciąż odraczają sprawę trakta
tu pokojowego z Niemcami, któ
ry  by zapewni! przywrócenie

jedności państwa niemieckiego 
oraz jego demokratyczny, i po
kojowy rozwój Zawarcie trak
tatu pokojowego z Niemcami, 
który by wykluczał możliwość 
odrodzenia inilitaryzmu nie-

„Anschluss“ (wcielenie Austrii 
do Rzeszy Niemieckiej), po czym 
stwierdził: „Naród austriacki 
P \v ją l z najgłębszym zadowo- 
leioem deklarację moskiewską 
z dnia 1 listopada 1943 roku. 
w której mocarstwa sojusznicze 
uznały aneksję Austrii prze? 
Niemcy za akt pozbawiony 
wszelkiego znaczenia prawne
go". Minister Figi podkreśli! 
dalej, że „naród austriacki po- 
witał z entuzjazmem swych 
wyzwolicieli“ .

Następnie minister Figi przy
pomniał, że rokowania w spra
wie traktatu państwowego z 
Austrią rozpoczęły się jeszcze 
w 1946 roku, i skierował do 
ministrów prośbę, by uzgodnili 
obecnie sporne punkty tego 
traktatu. Mówca, oświadczył, że 
rząd austriacki prosi o zrewi
dowanie postanowień o charak
terze gospodarczym, zwłaszcza 
zaś uzgodnionego już poprzed
nio artykułu .35 projektu trak
tatu państwowego z Austrią, re
gulującego zagadnienie akty
wów niemieckich na r terenie 
Austrii.

Kończąc swe przemówienie j 
minister Figi powiedział, że j 
Austria przyjmie wszystkie po- j 
stanowienia traktatu państwo- i 
wego, gwarantujące jej nieza
wisłość, wolność i suwerenność!

Z kolei zabrał głos‘ brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
Eden; zaproponował Ort by kon
ferencja przyjęła punkt widzenia 
Figla i przeszła niezwłocznie do 
omawiania traktatu państwo
wego z Austrią, a później przy
stąpiła do sprawy zawarcia te
go traktatu.

sko ministra Edena w sprawie 
Austrii.

Również francuski minister 
spraw zagranicznych Bidault 
zaaprobował propozycje Edena 
oświadczając, że uważa je ża 
właściwą podstawę dyskusji nad 
kwestią austriacką.

Ministrowie spraw zagranicz
nych trzech mocarstw zachod
nich uznali za konieczne prze
myślenie propozycji delegacji 
radzieckiej i zaznaczyli, że pra
gną kontynuować dyskusję nad 
sprawą Austrii na następnym 
posiedzeniu konferencji.

Po przerwie w obradach 
brytyjski minister spraw za - 
granicznych Eden wypowiedział 
się za tym, by delegacja 
austriacka była w zasadzie obec
na podczas dyskusji nad proble
mem Austrii, lecz by w razie 
potrzeby dyskusja ta mogła od
bywać się również bez udziału 
delegacji austriackiej.

Sprzeciwił się temu minister 
Mołotow, który oświadczył, że 
delegacja austriacka powinna u- 
czestniczyć we Wszystkich beż 
wyjątku posiedzeniach konfe
rencji, na których omawiana bę
dzie sprawa Austrii. Sekretarz 
sianu USA Dulles poparł to sta
nowisko ministra Mołotowa 
które w końcu zostało przyjęte 
przez wszystkich uczestników 
konferencji.

Na tym zakończono piątkowe 
posiedzenie. W sobotę kontynuo- 

I w'anę będą obrady nad trzecim 
punktem porządku dziennego.

Przedstawienie w Operze berlińskiej 
na cześć delegacji ZSftEt

BERLIN. 12 hm. odbyło się 
w Operze berlińskiej galowe 
przedstawienie, wydane prze/ 
NRU na eześć ministra spraw 
zagranicznych ZSRR W M Mo
tetowa I delegacji radzieckiej.

Wystawiona zostaia opera 
Lortzinga „Car i cieśla” .

Na przedstawienie przybyli: 
przewodniczący Izby Ludowej 
NRD dr Johannes Dieckmann, 
członkowie rządu NRD z pre-

mierem Grotewohlem .na czele, 
korpus dyplomatyczny ora? 
przedstawiciele świata politycz
nego, nauki i sztuki, kół gospo 
darczych i prasy.

Gdy min. Mołotow pojawił 
się w otoczeniu przewodniczące
go Dieckmanna i premiera Gro
tę woh la w loży honorowej, pu
bliczność powstała z miejsc i 
zgotowała ministrowi spraw za
granicznych ZSRR gorącą owa
cję.

(

Pan Dulles nie może znaleźć alibi
( K A B L O G R A M B E R L I N A )

a propszycie ZSRR
Przemówienie Wilhelma Piecka
BERLIN. Jak donosi agencja 

ADN, dnia 11 bm. prezydent 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej Wilhelm Pieck wygło
sił przez radio przemówienie 

! do narodu niemieckiego, oświad
czając ni. in.:

Miłująca pokój ludność na
szego kraju jednomyślnie wy
suwa żądanie, aby konferencja 
czterech mocarstw rozpatrzyła 
z udziałem przedstawicieli nie
mieckich traktat pokojowy 
z Niemcami.

Ministrowie spraw zagranicz
nych mocarstw zachodnich żą
dania tego nie uwzględnili. O- 
powiadają się oni za układami 
wojennymi z Bonn i Paryża, 
które nie dają się pogodzić 
z traktatem pokojowym. Układ 
paryski o armii europejskiej 
jest w istocie rzeczy tylko m ili
tarnym uzupełnieniem paktu, a- 
tłantyekiego na kontynencie 
europejskim.

Jeśli — dzięki ogólnoeuropej
skiemu układowi o bezpieczeń
stwie zbiorowym — pokój w 
Europie będzie zapewniony, to 
rozbite jeszcze dzisiaj Niemcy 
będą miały zagwarantowany 
pokój i realną możność wzajem
nego porozumienia się, a to tym 
bardziej, iż propozycja radziec
ka przewiduje przyłączenie Nie
miec jako całkowicie równo
uprawnionego partnera do eu
ropejskiego paktu pokoju.
. Niemcy — podkreślił dalej 
prezydent Wilhelm Pieck — le
żą w sercu Europy. Jasne jest, 
że ogólnoeuropejski układ o 
bezpieczeństwie zbiorowym w i
nien objąć swym dobroczynnym 
działaniem również Niemcy. 
Jeśli zniknie niebezpieczeństwo 
działań wojennych, jeśli wyco
fane zostaną obce wojska oku
pacyjne, jeśli zlikwidowane zo
staną obce bazy wojenne, to 
wówczas powstaną nowe napa
wające otuchą przestanki za
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Jeśli usunięty zosta
nie wpływ niemieckich i ob
cych podżegaczy wojennych, to 
naród niemiecki szybciej, znaj
dzie drogę do zrozumienia wza
jemnego i jedności.

Z fego właśnie powodu my. 
Niemcy, w intm-sie pokoju i 
jedności naszego kraju, opowia
damy się z całą mocą za propo
zycjami radzieckimi w sprawie 
zapewnienia bezpieczeństwa w 
Europie.

W zakończeniu prezydent 
Pieck oświadczył:

Niemcy, nie pozostawajcie w 
tyle za innymi narodami w wal
ce o pokój! Wzywam cały naród 
niemiecki do decydującej wal
ki o bezpieczeństwo zbiorowe 
i trwały pokój w Europie. Jesz
cze uporczywiej i śmielej walcz
my o sprawiedliwy traktat po
kojowy i porozumienie ogólno- 
niemieckie! Wówczas zdołamy, 
mimo wszelkie trudności I prze
szkody, stworzyć zjednoczone 
Niemcy w pokojowej Europie.

PRAGA. Agencja CzTK po
dała tekst noty Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Czecho
słowacji do ambasady USA w 
Pradze.

Nota stwierdza m. in., że 
5 bm. dwumotorowy czechosło
wacki samolot wojskowy zmu
szony był wskutek uszkodzenia 
lądować na terytorium Nie
miec zachodnich w pobliżu gra
nicy czechosłowackiej. Pilot 
por. Franciszek Zavadilik t: me
chanik lotniczy starszy szerego
wiec Jerzy Sorma stwierdzili 
dopiero po wylądowaniu, że 
znajdują się w Niemczech za
chodnich. Obaj lotnicy natych
miast zażądali, by umożliwiono 
im powrót do ojczyzny.

Prasa zachodnia i radio po
dawały kilkakrotnie, że lotni
cy domagają się niezwłocznego 
powrotu do Czechosłowacji.

7 lutego ambasada amerykań
ska w Pradze zakomunikowała 
ministerstwu spraw zagranicz
nych, że obaj obywatele cze
chosłowaccy przekazani zosta
ną władzom czechosłowackim 
na granicy Niemiec zachodnich. 
Ambasada amerykańska uprze
dziła, że samolot przekazany 
zostanie w terminie później
szym.

Jednakże w nocy z 8 na 9 l* ’ 
tego, ambasada amerykańsW 
oświadczyła, że władzom cter
chosłowackim przekazany zo
stanie tylko porucznik F r a n c i '
sżek Zavadilik, ponieiyaż sl
szer. Jerzy Sorma rzekomo pt<f 
sił o udzielenie mu azylu.

Por. Franciszek Zavadilik, P°t 
powrocie 9 bm. do ojczy?1̂  
stwierdził, że Jerzy Sorma zo
stał zatrzymany przemocą prż«f 
władze amerykańskie. Rzekor»3 
prośba o azyl jest całko\vicie i 
zmyślona.

Rząd Republiki Czechosło
wackiej — podkreśla nota 
protestuje jak najkategorycź' 
niej przeciwko brutalne«!»1 
traktowaniu obywateli czecho
słowackich, którzy wskutek 
uszkodzenia samolotu zmuszę»1 
byli ładować na terytoriui» 
Niemiec zachodnich. Równocze
śnie rząd czechosłowacki prote
stuje przeciwko bezprawne»»1 
śledztwu, które miało na cci» 
wydobycie tajemnic państwo
wych i wojskowych oraz doma
ga się, aby zatrzymany przemo
cą obywatel czechosłowacki 
Jerzy Sorma został natychmiast 
zwrócony Czechosłowacji.

Szta n d a r
MtODYCH

I I /  dniu dzisiejszym mieli- 
* * śmy po raz pierwszy 

w czasie konferencji berliń
skiej aż dwa posiedzenia 4 
ministrów, jedno przedpo
łudniowe w zamkniętym 
małym gronie poświecone 
dalszemu omawianiu punk
tu 1 i spram procedural
nych, drugie jawne, rozpo
czynające dyskusję nad 
punktem 3 to jest sprawą 
traktatu .pokojowego z Au
strią.

Co konkretnie mówiono 
na wczorajszej zamkniętej 
sesji i na dzisiejszej przed
południowej jak dątąd nie 
wiadomo.

Wszyscy uczestnicy wy
kazują dość dużą dyskre
cję Niemniej jest rzeczą 
charakterystyczną, że od
wrotnie niż przed dwoma 
tygodniami, kiedy więk
szość burżuazyjnej prasy 
zachodniej uważała dysku
sję nad punktem pierwszym 
sa mato celową, bo nie wró
żącą żadnego porozumienia 
w sprawie udziału Chin Lu
dowych w konjerencjach 
mocarstw. obecnie zaczyna 
się przygotowywać opinię 
publiczną do jakiejś kom
promisowej formuły poro
zumienia w tej sprawie.

To samo słyszy się w 
Berlinie dość powszechnie 
Z ust dziennikarzy i obser- 
watorów zachodnich.

•śr
Od pierwszego dnia ber

lińskich obrad p owturzam 
stale, że jest to bardzo trud
na kon ferenrjn Po tylu la
tach zimnej wojny trudno 
w ciągu trzech tygodni roz

wiązać wszystko to, co siły 
wrogie pokojowi naplątały 
przez ostatnie lata. Do le
go dochodzi jeszcze fakt, te 
przywódca delegacji za
chodnich pan Dulles przy
jechał do Berlina bardzo 
niechętnie, pad naciskiem 
światowe) opinii publicznej 
i pan Dulles dotychczas po
za stałym okrzykiem „NO" 
— NIE na wszystkie pro
pozycje radzieckie sam nie 
wysunął żadnych kontrpro
pozycji.

Robili to za niego pano
wie Eden czy Bidault po- 
slugu iac się często mate
riałami przygotowanymi dla 
pana Dullesa przez pana 
Adenauera.

-A-
Kilkakrotnie już s ły 

szałem z ust obserwatorów 
francuskich, angielskich, a 
nawet amerykańskich opi
nię, która powtarzam dla 
scharakteryzowania atmo
sfery wokół konferencji, te 
pan Dulles od pierwszego 
dnia wysila swój mózg ty l
ko po to. by znaleźć taki 
sposób zerwania konferen
cji, który by uńnę zą to zer
wanie przerzucił na delega
cję radziecka.

Ale — na to sposobu nie 
ma.
' I stąd pan Dulles musiał 
powrócić do omawiania 
punktu pierwszego, który 
odrzi0~ił — przypominam — 
w 3 minut po włączeniu go 
do porządku obrad.

I siad pan Dulles musi 
powrócić do omawiania 
punktu drugiego, to jest do 
sprawy Niemiec i sprawy

bezpieczeństwa Europy, m i
mo że wszystkie propozycje 
radzieckie najpierw ostro 
odrzucił, a potem, po namy
śle, że to nie jest jeszcze 
dostateczne alibi, wyraził 
zgodę na dalszą dyskusję. 
Zdaje się, takie odnosi się , 
wrażenie, że pana Dullesa 
bardzo męczy siła dyploma
tyczna ministra Mołotowa, 
który otworzył szereg drzwi 
do porozumienia i nie po
zwala ich zatrzasnąć.

Obecnie dyskusja rozpo
częła się nad punktem trze
cim — sprawą traktatu po
kojowego z Austrią. Jest 
to punkt ważny, ale nie 
najważniejszy, i zaintereso
wanie nim jest przyćmione 
rozważaniami, co dadzą ta j
ne obrady nad punktem 
pierwszym oraz jawna, a 
być może i tajna dalsza dy
skusja w przyszłym tygod
niu nad sprawa Niemiec i 
sprawą zbiorowego bezpie
czeństwa Europy

Ta ostatnia sprawą wy
wołała ogromne pdrusZeme 
szczegółriie w Niemczech i 
We Francji

■Ar
Wczorajsza wieczorna mo 

wa prezydenta NRD, W il
helma Piecka wyrażała nie
wątpliwie pogląd większo
ści Niemców. Wilhelm 
Pieck mówił między inny
mi:

„Podział Europy przeciw
stawia sobie nie lulko dwie 
grupy państw europejskich, 
ale i część Niemiec prze
ciwko drugiej części. Z wo
li amerykańskich inspirato
rów paryskiego układu wo

jennego Niemcy zachodnie 
maja być poligonem i 
pierwsza linia walki „euro
pejskiej armii". Oznacza to 
śmiertelne niebezpieczeń
stwo dla narodu niemiec
kiego"

Jakie stąd wyjście — py
ta się dalej Wilhelm Pieck. 
Oczywiście, tylko układ o 
zbiorowym bezpieczeństwie 
narodów Europy oraz 
traktat pokojowy z Niem
cami może to niebezpie
czeństwo dla narodu nie
mieckiego i dla narodów 
Europy przekreślić.

A zatem — mówił dalej 
Wilhelm Pieck — uparcie i 
odważnie walczmy jo  spra
wiedliwy traktat pokojowy 
z Niemcami i  o ogólnonie- 
mieckie porozumienie, a 
wówczas, mimo trudności i 
przeszkód, uda się nam 
zjednoczyć Niemcy w Euro
pie pokojowej O tym, 
że Wilhelm Pieck wy - 
powiadał myśli większości 
narodu niemieckiego świad
czy fakt, że nawet przy
wódca SPD. pan OUenhau- 
er, uznał za konieczne wczo
raj przeciwstawić się ade- 
nauerowskim okrzykom, by 
zakończyć obrady tad spra
wą Niemiec, bo „ i tak z 
Rosjanami n ikt się nie do
gada"

Pan Ollenhauer odważył 
się powiedzieć wprost, że 
to nie jest prawda, że z Ro
sjanami nie można się do
gadać. że kompromis jest 
możliwy i należy doń dą
żyć nawet za cenę anulo
wania układu ogólnego.

Socjaldemokraci niemiec

cy zdali sobie sprawę z na
stroju mas narodu niemiec
kiego i. stąd owe wypowie
dzi pana Ollenhauera, dość 
dalekie od dotychczasowej 
katastrofalnej dla przyszło
ści Niemiec polityki SPD

O wrażeniu, jalęie we 
Francji wywołały ostatnie 
propozycje radzieckie, mó
w i się to Berlinie bardzo 
dużo i  nie ocenia się ech 
paryskich za korzystne dla 
pozycji pana Bidault.

„Za dużo w Berlinie o- 
trzymał oklasków pan B i
dault od najczarniejszej re
akcji niemieckiej — powie
dział mi znajomy Francuz, 
— by mógł pan Bidault l i 
czyć na oklaski toe Fran
cji".

Słaba pozycja pana Bi
dault we Francji, i dodaj
my w Wietnamie, nie u- 
łatwia panu Dullesowi o- 
strej gry w Berlinie. Rów
nież nie ułatwia tej gry 
przypominanie publiczne 
panu Edenowi przez pre
miera Churchilla, że rząd 
Jej Królewskiej Mości ma 
nadzieję na pewne pozy
tywne wyniki berlińskich 
obrad.

To wszystko pozwala są
dzić, że zwolennikom ne
gatywnego wyniku berliń
skiej konferencji nie uda 
się zdobyć pożądanego a li
bi, i choć bez. entuzjazmu 
—■ będą musieli wyrazić zgo 
de na kontynuowanie roz
poczętego w Berlinie mię
dzynarodowego odprężenia.

E. OSM A5JCZYK
B e r lin ,  12 lu te g o  U)54 r.

Prasa szwedzka 
o narciarzach radzieckich

(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika)

Narada
przodowników rolnictwa

w Moskwie
MOSKWA. I i  bm. rozpoczęta 

się w Wielkim Pałacu Kremlów- 
skim w Moskwie ogńlaorosyjska 
narada przodowników rolnic
twa, zwołana przez Komitet 
Centralny KPZR, Radę Mini
strów ZSRR i Radę Ministrów 
RFSRR.

Na naradę przybyli przodują
cy przedstawiciele wsi kołchozo
wej, wybitni mistrzowie rolnic

tw a  i hodowli, aby omówić ak
tualne zagadnienia dalszego ro
zwoju rolnictwa w Federacji 
Rosyjskiej, największej republi
ce Związku Radzieckiego.

Za stołem prezydialnym zasie
dli serdecznie witani przez ze
branych: G. M. Malenkow, N. 
S Chruszczów, K. J. Woroszy- 
low, N. A. Bulganłn, L. M Ka- 
ganowicz, A. I. Mlkojan, M. Z. 
Saburow, M. G. Pierwuchłn, N.
M. Szwcrnik. M. A. Susłow, P.
N. Pospielow, N. N. Szatalin o- 
raz członkowie rządu RESRR, 
W prezydium zasiedli również 
znani w całym kraju przewod
niczący przodujących kołchozów, 
najlepsi hodowcy zbóż i bydła, 
mechanicy i wybitni uczeni.

Na naradę przybyło 2.317 de
legatów z różnych obwodów Fe
deracji Rosyjskiej oraz. goście z 
innych republik związkowych

Referat na temat zwiększenia 
zbiorów upraw rolniczych I pro
duktywności zwierząi gospodar
skich , wygłosił, pierwszy zastęp
ca przewodniczącego Rady Mi
nistrów RFSRR i' minister rol
nictwa Federacji Rosyjskiej — 
P. Lobanow,

(d oko ń cze n ie  ze s tr. 1)

D U 2 E  Z A IN T E R E S O W A N IE  
Z A W O D N IK A M I ZS R R

W śród  k i lk u s e t  s p o rto w c ó w , k tó 
rz y  p rz y je c h a li do  F a lu n  z ca łe 
go ś w ia ta , w ie lk ie  z a in te re so w a n ie  
budzą  s p o r to w c y  ra d z ie ccy . N ic  
d z iw n e g o , p rzec ież  po raz p ie rw 
szy s ta r tu ją  w  n a rc ia rs k ic h  m i
s trzo s tw a ch  św ia ta . Sadzać po o- 
s ta ln ic h  sukcesach , ja k ie  o d n ie 
ś li o n i w  S z w a jc a r ii i S w ie rd lo w - 
sku , gdzie  o d b y ty  się m ię d z y n a 
ro do w e  za w o d y  n a rc ia rs k ie  z u- 
d z ia tem  z a w o d n ik ó w  N o rw e g ii. 
F in la n d ii,  P o lsk i i CSR z a w o d n i
cy  ra d z ie c c y  w in n i odegrać  n ie 
poś le d n ią  ro lę  w  m is trz o s tw a c h  
P a m ię ta ją  o ty m  d osko n a le  b le- 
gacze H a k u llię e n , K o le h m a tn e n , 
skoczek F a lk a n g e r, u ta kże  w szys t
k ie  u c z e s tn ic z k i n ie d a w n y c h  m ię 
d z y n a ro d o w y c h  za w o d ó w  n a rc ia r 
s k ic h . k tó re  o d b y ły  się  w  G rü n e 
w a ld  w  S z w a jc a r ii T a m  to  w ła śn ie  
z n a k o m ic ie  s p is a ły  s ię  b ie g a czk i 
ra d z ie c k ie . Je ś li d o d a m y  do  tego 
z w y c ię s tw o  h o k e is tó w  ra d z ie c k ic h  
n ad  m is trz e m  św ia ta  S zw ec ją , w  
k tó r e j  b a rw a ch  o b o k  k i lk u  m ło 
d y c h  z a w o d n ik ó w , w y s tą p il i  ta k 
że c z ło n k o w ie  d ru ż y n y  re p re ze n 
ta c y jn e j — m is trz o w s k ie j,  to  n ie  
b ęd z ie m y  się  d z iw ić  za in te re so  - 
w a n iu  Jak ie  w z b u d z a ją  tu ta j  re 
p re z e n ta n c i ZSR R .

W ie le  gazet, n a w e t te , k tó re  
tru d n o  je s t posadz ić  o  s y m p a tie  
d ’ a ZSR R . pośw ięca  dużo  m ie jsca  
s p o rto w c o m  ra d z ie c k im . Ze s tro 
n ic  gazet b iją  często  w  oczy  d u 
że fo to g ra fie  s p o rto w c ó w  ZSRR w 
ro z m o w ie  ze s p o rto w c a m i in n y c h  
k ra jó w . O to  w  o s ta tn im  n um e rze  
„D a g e n s  N y h e te r ”  zam ieszczono 
i in s tra c ję  znanego  b iegacza ra 
d z ie c k ie g o  K użn leco-w a w  p rz y ja 
c ie ls k ie j ro z m o w ie  z A r tu re m  
H e rrd ln e m , n a jb liż s z y m  Jego p rze 
c iw n ik ie m  w» b ie g u  na 30 k m  
U ś m ie c h n ię te  tw a rz e  obu  s p o r to w 
c ó w  n a jw y ra ź n ie j w y ra ż a ją  zado-

w o le n le  z z a d z ie rzg n ię c ia  w ię z ó ^  
p rz y ja ź n i. D z ie n n ik  „ Id ro d s b l* "  
d e t t“  z a m ie ś c ił fo to g ra fie  m łod e ' 
go skoczka  ra d z ie ck ie g o  G ro z i» 8 
w  se rdeczne j pogaw ędce  ze 7.n*' 
n ym  sko czk ie m  a m ery k a ń s k i!»  
W egem ariem  Ta sama gazeta, *  
a r ty k u le , y t. „H a k u l in e n  czy  K » ' 
z in ? "  z a jm u te  się obszerna a » 3' 1? 
zą w y n ik ó w  b iegaczy radz ieck ie -1 
z za w odów  w S w ie rd lo w s k u , wy
n ik ó w . K tó re  ta k  w ie lk ie  w y w o 
ła ły  z d u m ie n ie  w  św ie c ie  n a 1“  
c ia rs k im .

A L E  N IE  T Y L K O  M IS T R Z O S T W A
B łędem  b y ło b y  Jednak tw ie r ' 

dz ić , że za in te re s o w a n ie  s k a n d y ' 
n a w s k lc h  s y m p a ty k ó w  s p o rtu  skU- 
p i a sie  je d y n ie  l w y łą c z n ie  n.a 
z b liż a ją c y c h  się  n a rc ia rs k ic h  m i
s trzo s tw a ch  ś w ia ta . O s ta tn ie  s u k ' 
cesy ły ż w ta rz y  ra d z ie c k ic h . ^  
S apporo  1 na m is trz o s tw a c h  
ro p y  w  D avos, z n a jd u ją  dotąd 
jeszcze sw e o d b ic ie  w  m le jsco - 
w e j p ras ie , k tó ra  p o d k re ś la  p rzy 
ka żde j sposobności w y s o k i poziom  
te j d y s c y p lin y  s p o rtu  w  ZSRR- 
P rzez s z p a lty  tu te js z y c h  gazet 
często p rz e w ija ją  sie z d ję c ia  Bo
rysa  S z lłk o w a , O lega G onczareh- 
k i. S ie rg ie je w a . G ris z in a  1 innych -

W a rto  p rz y p o m n ie ć , że w  na.1'  
b liższych  d n ia c h  odb ę d z ie  s ię  na 
s ta d io n ie  B is le t w  O slo m ię d z y ' 
oań s tw o w e  s p o tk a n ie  ły ż w ia rz y  
ZSRR t  N o rw e g ii.  T e m u  spotKfr*' 
n iu  p rasa  szw edzka  pośw iecą w ie 
le  uw a g ! i. trze b a  p rzyzna ć , nie 
w ró ż y  N o rw e g o m  sukcesu S z to k 
h o lm s k i ,.A 5 le n p o s te n “  pisze 'V 
z w ią z k u  z ty m . że w  te) c h w il1 
ły ż w ia rz e  ra d z ie c c y  są racze j n jfi 
do  p oko n a n ia . G azeta ta  d o d a ie 
rów nocześn ie , że za in te resow an ie  
m eozem  ły ż w ia rs k im  Z S R R —-N or
w eg ia  les t ta k  w ie lk ie  w  N o rw e 
g ii,  że g d y b y  s ta d io n  B is le t mó£* 
p om ie śc ić  BO—70 tys . w id z ó w , ta 
1 ta k  b y ło b y  to  za m a ło . N ie - 
s re ty , z a w o d y  te  og ladać b e d z ie 
m o g ło  ty lk o  20 tys . w id z ó w .

S T E F A N  R Z E S Z O T

Mistrzostwa u; Falun — otw arte
Ramię w  ramię defilow ały  połączone 
reprezentacje N RD  i N iem iec zach.

F A L U N , 13.2.54 r. M a m y  w ię c  
ju ż  za sobą p ie rw szą  u roczys to ść  
te g o ro c z n y c h  M is trz o s tw  Ś w ia ta  w 
n a rc ia rs tw ie . B y ło  n ią  o f ic ja ln e  
o tw a rc ie  z a w o d ó w , k tó re  o d b y ło  
s ię  w  sobo tę  na s ta d io n ie  D a la - 
v a lle n  w  F a lu n . K ilk u n a s to s to p n io 
w y  m ró z  n ie  o d s tra s z y ł k i lk u  t y 
s ię cy  S zw edów , ju ż  od  z m ro k u  p o 
d ąża ją cych  t łu m n ie  na s tad ion . 
T e n  lic z n y  u d z ia ł p u b liczn o śc i p od 
czas o tw a rc ia  M is trz o s tw  Ś w ia ta  
je s t dow odem  o lb rz y m ie g o  z a in te 
re sow an ia  ja k im  c ieszy  się ta im 
p reza  w S zw ec ji.

Sam o o tw a rc ie  M is trz o s tw , k tó re  
rozpoczę ło  się o godz. 19, p rze-

b ie g ło  w g  c e re m o n ia łu , ja k i  stosu
je  s ię  w e w s z y s tk ic h  tego rodź«5'  
ju  'im p re z a c h , a  w ię c  b y ła  i  dS' 
f ila d a , i p rz e m ó w ie n ia , i sztuczne 
o gn ie  na  za koń cze n ie . A le  trzeba 
n a d m ie n ić , że w  je d n e j erur>1e 
p rz e d e filo w a ły  w  F a lu n  po łączone 
re p re z e n ta c je  n a rc ia rz y  N R D  I 
N ie m ie c  zach. S p o rto w c y  o bu  cze; 
ści N ie m ie c  d a li w y ra z  p rag rtie ń  
n a ro d u  n ie m ie c k ie g o  u tw o rz e n ia  
z je d n o c z o n y c h  N ie m iec .

U ro czys te g o  o tw a rc ia  M is trz o s tw  
d o k o n a ł następca  t ro n u  szw ed zk ie 
go, ks iążę  B e r t i i.

S. R.

W Y D A W C A j Z a rzą d  G łó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ży  P o ls k ie j.

R E D A G U JE  K o m ite t . N a k ła d  
RSW „P ra sa '* .

A D R E S  R E D A K C J I: W arsza
wa u l W spó lna  51.

T E L E F O N Y  c e n tr .:  8-52-71, 
2, 3 4. 5 Red N acze ln y  8-78-61. 
Z -ca  Red N acze lnego  8-20-49. 
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-02-B8 D z ia ł 
K o resp  1 L is tó w  j-07 82 K le r. 
A d m in is t ra c ji  8-02-56 Red noc
ne* c e n tr DSP 8-22-01. w ew n. 
tOl 8-D6-.94

A D M IN IS T R A C J A ; W arsza- 
wa M a rsza łko w ska  8. IV  p., 
te ł 8-07-11 t 8-82-51. w ew n  65

S K Ł A D  I D R U K : Z a k ł G ra f Słowa Pruskiego"

P R E N U M E R A T A  t K O L P O R 
T A Ż : P P K  „R uch**. O d d z ia ł 
w  W arszaw ie . S re b rn a  t2

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
Z a m ó w ie n ia  t w p ła ty  na p re 
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szys t
k ie  u rz ę d y  p ocztow e  oraz l i 
stonosze w te m r.m e  do dn ia  
10 go każdego m tes tą ra  po 
p rzedza jącego  o k re s  za m a w ia 
n e j p re n u m e ra ty  -  Cena m ieś 
— 2,50 z ł. k w a r t  -  7.50 zł pół
ro czn ie  -  15,00 z ł, ro czn ie  -  

- 30,00 z ł Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
na p ren  z a k ła d o w e  p rz y lm u *  
tą m ie js c o w e  p la c ó w k i PPK 

P U C H "
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